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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


a 


Z powodu sprawdzenia księgosuszu w 
Browarach powiatu buczackiego, zarządzono 
wszelkie ustawą z d. 29. czerwca r. 1868 
przepisane środki ostrożności dla przytłu- 
mienia zarazy, oraz ustanowione w myśl $. 
27 powołanej ustawy t zechmilowy okręg 
zarazy, do którego wcielono następujące 
miejscowości: w powiecie buczackim : Piela- 
wa, Medwedowce, Podlesie, Nowostawce 
Pyszkowce, Trybuchowce, Owitowa, Rzepiń- 
ce, Pomorce, Zaleszczyki małe, Przedmie- 
ście, Browary, Jazłowiec, Nowosiółka jazło- 
wiecka, Duliby, Znibrody, Woziłów, Hubin 
Sokalec, Kościelniki, Snowidów, Potok, Por. 
chowa, Sokołów, Zubrzec, Soroki, Żyzno- 
mierz, Leszczawa, Rusiłów, Skomorochy, 
Baryż, Jezierzany, Wierzbiatyn, Przewłoka, 
Bukowysz, Zurawińce, Nagorzanka, Buczacz 
Dzwinogród, Podzameczek. | | 

W powiecie Czortkowskim: Romaszów- 
ka, Słobódka, Dzuryn, Połowce, Pauszówka, 
Krzywołuka, Bazar, Korsz; łowce. 

powiecie Zaleszczyckim : Buraków- 
ka, Słobódka, Popowce, Capowce, Beremia- 
ny, Sniszkowce, Chmielowa, Drokiczówka, 
Sadki, Szutromińce, Latacz. 

powiecie Horodeńskim : Czernelica, 
Repuszyńce, Kuniszowee. 

Zarazem zabroniono odbywania targów 
na bydło rogate w Buczaczu, Jazłowcu i 
Potoku. 

Z c. k. Ńamiestnictwa 

Lwów dnia 29. grudnia i874. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 13. stycznia. 


Austryacko-węgierski mini- 
ster spraw zagranicznych mu- 
si być zawsze wystawiony na rozmaite 
Zarzuty i wymówki. Jestto tak naturalny 
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Reklamacye otwartó 


RAK" 


wynik jego stanowiska, że nie uchroni go | jest tylko powołnem narzędziem ministra 


od tego największa przezorność. Hr. Beust 
będąc ministrem spraw zagranicznych, spo- 
tykał się zawsze w stronnictwie wiernokon- 
stytucyjnem z zarzutem, że po za plecyma 
gabinetu przedlitawskiego porozumiewa się 
z rozmaitemi żywiołami opozycyjnemi, że 
paraliżuje akcyę rządową, jednem słowem, 
że zapoznając swoje stanowisko, staje się 
zawadą w rozwoju stosunków konstytucyj= 
nych. Gdy hr Beust ustąpił a hr. Andrassy 
objął tekę spraw zagranicznych, takie same 
zarzuty zaczynały się odzywać po drugiej 
stronie Litawy. Ile razy wybuchło przesi- 
lenie w gabinecie peszteńskim, albo zanosi 
ło się na jakąkolwiek zmianę, hr. Andrassy 
wystawiony był na rozmaite zarzuty i wy- 
mówki, jakgdyby jego funkcye polegały je- 
dynie na utrzymywaniu równowagi pomię- 
dzy gabinetami obu części monarchii au- 
stryacko-węgierskiej. Osobliwie w tej chwili, 
gdy stosunki parlamentu i gabinetu węgier- 
skiego zajmują w wysokim stopniu uwagę świa- 
ta politycznego po jednej i drugiej stronie Li- 
tawy, położenie hr. Andrassego jest bardzo 
przykrem. Każdy krok jego uważany jest 
za nieuprawnioną ingerencyę, każde zbliże- 
nie się do stronnictw węgierskich tłumaczą 
zarąz zamiarami daleko idącemi. I tak np. 
przypadkowe spotkanie hr. Andrassego z hr. 
Lonyayem w podróży z Bndapesztu do Wie- 
dnia wywołało formalsą burzę w dzienvi 
karstwie węgierskiem. Organa deakistowskie 
piszą o tym wypadku z umiarkowaniem i 
ro/wagą,. ale. za to organa lewicy, nawet 
umiarkowanej, wydają. na dziwne pomysły. 
Wnoszą oge | teño, -že hr. Andrassy wyzy- 


skuje swoje stanowisko, ażeby wpływać na 


przesilenie w Węgrzech, że wywiera on za- 


ei nacisk na rozwój spraw węgierskich, 


jednem słowem, że gabinet budapeszteński 


Spraw zagranicznych. Na szczęście dziś ta- 
kie zarzuty nie wywierają żadnego wrażenia, 
bo dziennikarstwo węgierskie wsławiło się 
od dawna swoją nieporadnością wobec pa- 
nującego przesilenia i w pomysłach polity- 
cznych przekracza nawet dalekie granice 
roztropności politycznej, Wszakżeż hr. An- 
drassy zostawszy ministrem spraw zagrani- 
cznych, nie przestał być Węgrem dbałym 
o dobro swojej ojczyzny i pewnie nikt nie 
może mu wziąć tego za złe, że uważnie 
śledzi przebieg przesilenia parlamentarnego 
po wschodniej stronie Litawy. Że hr. An- 
drassy odbył podróż w jednym wagonie ko- 
lejowym z hr. Lonyayem , to jeszcze bynaj- 
mniej nie wystarcza na oskarzenie. Nikt 
bowiem nie poważy się zarzucić ministrowi 
spraw zagranicznych, że po za plecyma pre- 
zydenta gabinetu starał się wpłynąć na prze 
bieg ewentualnego przesilenia gabinetowego. 
Samo zaś zajmowanie się sprawami węgier- 
skiemi jest rzeczą całkiem naturalną i lo- 
jalną, bo przecież hr. Audrassy ma przy- 
najmniej takie same prawo jak każdy inny 
pobtyk g ten pewnie w tej chwili najwię- 
kszą uwagę zwraca na sprawy węgierskie. 
Prawdopodobnie Izba panów Rady 
państwa zwracać będzie na siebie w 
zbliżającym się okresie parlamentarnym 
większą uwagę niż lzba deputowanych. Po- 
siada ona bowiem na porządku dziennym 
dwa bardzo ważue przedmioty : ustawę o 
trybunale administracyjnym i ustawę akcyj- 
ną. Co do tej ostatniej ustawy, oczekiwać 
meżna ciekąwych rozpraw w lzbie panów, 
bo nię braknie zabiegów mających na celu 
PEAR uchwał iby deputowanych w kilku 
ważniejszych postanowieniach. Zapewne u 
stawa ta wróci jeszcze napowrót do Izby 
deputowanych z powodu różnicy w uchwa- 


łach ale różnica ta nie będzie ani tak zna, 
czną ani rażącą, ażeby narazić mogła usta- 
wę na dłuższą zwłokę w wykonaniu. 
Trzeba przyznać dyplomacyi nie- 
mieckiej, że w sprawie hiszpańskiej wy- 
bornie wywiązała się a swojego zadania. 
Zdawało się bowiem, że po uznaniu rzą- 
dów marszałka Serrana ks. Bismarck nara- 
ził się na upokorzenie wobec Rossyi wsku- 
tek nagłego obwołania Don Alfonsa królem 
hiszpańskim. Tymczasem Rossya bynajmniej 
nie tryumfuje a po wyjaśnieniach niemie- 
ckich zdawać się może, że gabinet niemie- 
cki uznając rządy marszałka Serrano, prze- 
widywał ich krótkie istnienie. Dyplomacyi 
niemieckiej zależało na ocaleniu instytucyi 
państwowych, których bronił Serrano wobec 
żywiołów rozkładowych. Tak przedstawia 
nam politykę ks. Bismarcka dziennikarstwo 
niemieckie, i niepodobna zaprzeczyć, że isto- 
tnie interwencya niemiecka osiągnęła ten 
skutek. Ale nakręcanie faktów do pewnego 
zdania a posteriori powziętego, występuje 
na jaw mimo bardzo zręcznej argumentacyi. 
Niepodobna bowiem żadną miarą uwierzyć 
w szczerość tych sentymentów, jakiemi wita 
rządy Alfonsa XII. inspirowane dziennikar- 
stwo niemieckie. Sam fakt, że król Alfons 
XII. jest Bourbonem, usprawiedliwia tę nie- 
ufność, chociażby nawet pominiętą być mia- 
ła ta okoliczność, że w pierwszych manife- 
stach swoich nowy król hiszpański nie bar- 
dzo hołduje tegoczesnemu liberalizmowi. 
Zaginął już wszelki ślad po separa- 
tyzmie ks. Napoleona, na którego 
wiele liczyła złośliwość republikanów fran- 
cuzkich. Ks. Napoleon dziś zapewne sam 
uznaje niest'sowność swojego niedawnego 
kroku, który poróżnił go z głównym szta- 
bem bonapartystów a nie przeciągnął na 
|jego stronę ani jednego znakomitszego bo- 
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Francuzkie dziennikarstwo, 


IL. 


Myśl Napoleona wkrótce się w czyn, 


zamieniła. Reprezentantem dziennika „Da 
A się p Enócić można,* został Fuóvee, 
; ertinem ścisie łączyły węzł 
więc zdołał jeszcze na jakiś a. sę ać 
mać grożące dotychczasowym właścicielom 
wywłaszczenie. Tytuł tylko dziennika został 
A BEŻ do życzenia Napole- 
rna k i Ó 
ae DE ok Empire, a wten sposób 
ganem w najlepszych warunka jakich- 
kolwiek tylko e enik Sai key 
w najpotężniejszych współpra.- 
Napoleona Mu spryt, talent i miecz 

Z kądże jednak Fievć ienni 
doszedł do tego znaczenia © R TR 
sarza, który jakeśmy powiedzieli odsuwał 
od siebie wszystko, co z dziennikarstwem 
miało styczność, i pod tym względem nie- 
przełamane miał uprzedzenia? 

Stosunek Fievego do Napoleona nale- 
ży do najciekawszych, jakie kiedykolwiek 
istniały między monarchą a poddanym, 
Fieyće odznaczył się jeszcze za czasów re- 
wolucyi w dziennikarstwie i podobał się 
Bonapartemu. Późniejszy cesarz chciał go 
sobie zjednać i wysłał go do Anglii aby mu z 
tamtąd pisał prywatne listy o stosunkach 
narodu, dającego mu najwięcej do myślenia. 
Snać sprawozdania te podobały się cesarzo- 
Wi, w krótce bowiem widzimy Fievego na 
tem samem sanowisku w Paryżu, na posa- 


r prywatnego korespondenta cesarza, 
SB Jedyny może ze wszystkich ludzi, co 


W Styczności z Napoleonem, Śmiało mu 
swe zapatrywania objawiał o bieżących wy- 
padkach i o politycznych sprawach. 
Napoleon czuł dobrze korzyści, jakie 
może mieć dla panującego zdanie wolnej 
prasy, obawiając się jednak tej wolności 
kazał dla siebie wydawać rodzaj wolnego 
dziennika, i na redaktora wybrał Fievego. 


y się półurzędowym or. | 


Fievée więc robił to dla Napoleona, co się , (Co zresztą było prawdą, gdyż Fievée wię: gdyby miał pomięszanie zmysłów. Spotyka 


zwykle robi dla publiczności, a jego listy 
zostawały rękopisem wyłącznie do użytku 
cesarza. W ten sposób Nap:leon czytywał 
nagą prawdę, a publiczności dostawały się 
już tylko zasady przerobione im usum Del 
phini. 

Że Napoleon odpowiedniego sobie wy- 
brał redaktora, dowodzą to same korespon- 
dencye Fievego, pełne trafnych spostrzeżeń, 
będące źwierciidłem ówczesuych stosunków. 
Wydał je sam auior w r. 1836. 

W takim stanie rzeczy, nie dziw, że 
Napoleon powierzył Fievemu kierunek naj- 
bardziej czytanego dziennika, i że się po 
nowej redakcyi spodziewał korzyści dla ce- 
sarstwa I rzeczywiście Journal de U Empire 
ogromne zaczął mieć powodzenie, wiedziano 
| bowiem, że w jego łamach wychodzą na jaw 
| ukryte myśli wszechwładnego cesarza, 1 że 
| nie jedno, czego nie wypadało powiedzieć w 
gazecie urzędowej, w Monitorze, tem łatwiej 
znajdzie umieszczenie. 

Stauowisko wszakże redaktora dzien 
nika cesarstwa zanadto było wpływowe, za- 
nadto on się zresztą szczycił zaufaniem 
Napoleona, aby nie miał obudzić przeciw 
sobie mnóstwa różnorodnych zawiści, aby nie 
pomnożyć liczby swych nieprzyjaciół, na 
których czele stał minister Fouché. 

, Nie trzeba więc było długo czekać na 
zaciętą walkę pomiędzy obydwoma ulubień 
cami cesarza, na walkę, która się musiała 
skończyć upadkiem jednego z nich. Fouché 
Posądzał redaktora o sprzyjanie Anglikom, 
podchwytywał każdy za wce/eśnie ogłoszony 
wypadek wojenny, aby w obec nieobecnego 
często cesarza najrozmaitsze na Fievego 
ściągać obelgi; a chcąc zachwiać u niego 
zauianie publiczne rozgłaszał, że go każe 
are WR zamykał dziennik z początkiem 
kwartału i t. d. Fievée bronił się zacięcie 
w prywatnych listach do cesarza, miał je 
dnak z silniejszym od siebie przeciwnikiem 
do czynienia, a cesarz znudzony ciągłemi 
skargami 1 ciągłą walką powiedział Fievemu. 

— Nie mogę Pana już dalej bronić, 
pan masz zamiar pociągnąć mnie do innej 
monarchii, aniżeli tą którą ja chcę założyć. 


| cej sprzyjał Burbonom, anizeli myślał.) 
| Szukano więc innego redaktora. 
| de Bassano przedstawił cesarzowi 


Duc 
trzech 


następców, Napoleon wybrał p. Etieune. W! 


redakcyi dziennika powstała prawdziwą re- 
wolucya. 
| tych zasad ośmnastego wieku, przeciw któ: 
rym właśnie dzieunik zawsze występował. 
Nowy redaktor miał więc trudne zadanie: 
|a jednej strony spotykał się z nieubłaganą 
j wolą cesarza, z drugiej musiał pracować z 
niechętną sobie redakcyą, ugiętą wprawdzie, 


| ale mie złamaną. Otwartość, z jaką Etienne 


|od pierwszego dnia wystąpił w obec swoich 

wspołpracowników i wielki takt, zyskały mu 
wkrótce serca redaktorów. Z cesarzem je- 
dnak trudne były często przeprawy. 

I tak gdy Napoleon poślub:ł Maryą 
Ludwikę, austryacki ambasador stał się 
częstym gościem na pokojach cesarzowej, 
Te ciągłe wizyty wzbudziły podejrzenia ce- | 
sarza, zdawało mu się, że po za nim ukła- 
dają się jakieś intrygi na korzyść Austryi. 
W pierwszym więc porywie gniewu dyktuje | 
swemu sekretarzowi w wyrazach wcale nie | 
dyplomatycznych artykuł przeciw mbasa 
dorowi, i każe go tego samego dnia umie- 
Ścić w Journal de V.Empire. Książe Bassa- 
no robi pewne przedstawienia, cesarz je je- 
duak źle przyjmuje, a całą rzecz opiera się 
o Etienna. 

— Ależ na Boga to styl niegodny ce- 
sarza — woła zakłopotany redaktor. 

— Cesarz tak chce — odpowiedział 
sucho miuister. 

Etienne posyła artykuł do drukarni. 
Wieczór jednak, czytając korektę, zastana- 
wia się redaktor dokładniej nad przysłanym 
pamfletem, uważa go niegodnym umieszcze- 
nia i postanawia artykułu nie drukować. 

Nazajutrz z rana pyta się Napoleon 
o dziennik, szuka swego artykułu i nie 
znajduje go. Guiewa się na sekretarza, 8e- 
kretarz odpowiada, że artykuł wczoraj był 
już dany zapóźno, że jednak jutro będzie 
z pewnością umieszczony. Wołają Etienna, 
Nowe nakazy, nowe zaklęcia bardziej sta 
nowcze aniżeli wczoraj. Biedny redaktor nie 
wie co ma począć. Biega po Paryżu, jak 


Etienne bowiem był uosobieniem | 


jsię z jeduym ze swych przyjaciół, opowia- 
: da mu swoje kłopoty, czyta mu artykuł. 
, Przyjaciel powiada: 
| — Nie umieszczaj | 

— Ależ cesarz chce l 

— Cesarz nie wie, czego żąda, zrób 
mu tę przysługę pomimo jego woli. 

Te słowa wpływają na postanowienie 


| Etienna — artykuł nie będzie umieszczony. 


— A mój artykuł? — pyta się cesarz 
księcia Bassauo następującego dnia. 

— Nie wydrukowany — odpowiada 
drżąc minister. 

— Nie wydrukowany | Kto śmiał nie 
wykonać mojego rozkazu?, 

— Sire, to Etienne; on sądzi, że ar- 
tykuł nie jest godny waszej cesarskiej Mości, 
i odmówił przyjęcia. 

— Ach! — odpowiedział cesarz gwał- 
townie. — Etienne śmiałby! — a po chwil- 
ce namysłu dodał: Eh bien — dobrze zrobiłl 

Nie koniec to redaktorskich kłopotów. 
Bieduy Etienue musiał codziennie czytać ca- 
łą gazetę, robić sam korektę z obawy, aby 
współpracownicy nie napisali czegoś, coby 
spadło na jego głowę. Mimo to wszakże 
nie zawsze mógł się ustrzedz złej woli. I 
tak w jednym i tym samym numerze dzien- 
nika czytamy: 

— Właśnie co przywieziono do Gre- 
noble część zbiorów starożytnych rzeźb z 
Villa Borghese. 

A kilkadziesiąt wierszów niżej: 

— Wkrotce wyjdzie z druku tłumą- 
czenie mowy Cicerona przeciw kradzieżom 
Verresa, pod tytułem Rzeźby, 

Z podobnych zdarzeń korzystali nie- 
przyjaciele dziennika, tudzież ludzie nieży- 
czący sobie rozwoju prasy, aby w ocząch ce- 
sarza przedstawiać szkodliwe jej wpływy. 
Kazde słowo padało tutaj zresztą na grunt 
urodzajny, albowiem Napoleon marzył zaw- 
sze 0 tem, że w państwie powinno jedno 
tylko panować zdanie, jedna tylko władać 
opinia. 


napartysty Książę Napoleon pragnął w 
dynastyi cesarskiej odegrać rolę książąt 
orleańskich , zapomiuając, że ani trady- 
cya, ani stosunki, ani osobiste pobudki 
nie pozwalają na to Książętom orleańskim 
nie można tego zaprzeczyć, że w tradycji 
swojej posiadają pewną wyższą ideę. Sprze- 
niewierzają się oni jej ustawicznie, ale w 
danym razie mogą się na nią powołać i o- 
kazać swoją wyższość nąd innemi stronni- 
ctwami. Ks. Napoleoi zaś, wywołując roz- 
terkę domową w rodzinie cesarskiej, pofol- 
gował tylko własnej próżności, która w tej 
chwili była zaprawdę aż do śmieszności 
przedwczesną. Ztąd wynikło to zapomnienie, 
w jakie popadł cały jego separatyzm. Sami 
republikanie przestali liczyć na tę rozterkę 
domową i nie podżegają już jednej frakcyi 
bonapartystów przeciw drugiej. 

Zamosiło się już na wielką wojnę na 
Wschodzie, ale tylko — w łamach 
dziennikarskich. Uroiło się pewnemu dzien- 
nikowi, że Turcya zbroi się ogromnie na 
Serbię, która znowu zapewniwszy sob:e po- 
moc zbrojną Rumunii, nie lęka się przeci- 
wnika. Oczywiście przesada nie mogła za- 
trzymać się w tem stadyum, więc w lot 
zapewnił inny dziennik Europę, że już inne 
mocarstwo a przedewszystkiem Austrya i 
Rossya powzięły decyzyę co do swojego sta- 
nowiska wobec zawikłań wschodnich. Że 
w tem wszystkiem nie ma ani słówka pra- 
wdy, nawet dodawać nie potrzeba. Turcya 
nie myśli wyzywać Serbii a tu także uspo 
koiła się znacznie, odkąd nowy gabinet 
wpadł na trafny pomysł, że na chwilowe 
roznamiętnienie stronnictw najlepszym środ- 
kiem jest dłuższa zwłoka w rozpoczęciu 
stanowczej akcyi. Zanim otwartą zostanie 
napowrót sesya skupczyny, stronnictwo, któ- 
re uchwalić chciało znany adres wojenny, 
uspokoi się niezawodnie i nie będzie sta- 
wiać przeszkód umiarkowanym dążnościom 
dzisiejszego ministerstwa. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Köln Ztg. otrzymała nastę- 
pujący telegram z Berlina z 9.b. œ.: „Sły- 
chać z pewnego źródła, że uznanie króla 
Alfonsa XII ze strony Austryi, Niemiec i 
Rossyi nastąpi w krótce, a to w skutek ro- | 
kowań prowadzonych przez te mocarstwa, ' 
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Także inne gabinety uznają prawdopodobnie 
równocześnie nowego króla.“ 

— Z Berlina donoszą, że między rządami 
niemieckim a hiszpańskim toczy się żywa 
korespondencya z powodu wypadku brygu 
meklenbutskiego „Gustaw“. Łódź działowa 
pruska „Nantilus* przybyła już do Santan- 
der, w skutek ponownego rozsazu. 

— Kieler Ztg. dowiaduje się, że admirali 
cya poczyniła wszelkie przygotowania, aby 
w razie potrzeby wysłać bezzwłocznie na 
wybrzeża hiszpańskie korwety parowe „Vi- 
ctoria*, „Louise“ i „Augusta“. 


Franeya. Lewe centrum odbyło da. 
8. b. m. posiedzenie klubowe. Kazimierz 
Perier zabrał głos, ażeby zaprotestować 
przeciw wycieczkom dzienników prawego 
centrum, które utrzymują, że on i Dufaure 
na posiedzeniu Izby z dnia 6. b. m. nie po- 
stępowali t.k, jak przyrzekli na konferen- 
cyi w pałacu elszejskim. Mowa którą ten 
przywódzca lewego centrum w tej sprawie 
wypowiedział, zasługuje ua obszerniejszą 
wzmiankę, z powodu ciekawych szczegółów 
które zawiera: „Od czasu posiedzenia Izby 
z dnia 6. b. m. — rzekt Perier — panujo 
wielkie rozdrażnienie między członkami pra- 
wego a l'wego centrum; utrzymują, że Du- 
faure, Leon Say i ja działaliśmy na tem 
posiedzeniu inaczej niż przyobiecywaliśmy 
na konferencyach w pałacu elizejskita. Po- 
dnoszą za szczególnym naciskiem, Że my 
trzej przyznawaliśmy pierwszeństwo ustawie 
o senacie. Jest to pomyłka. Na konferencyi 
elizejskiej oświadczył Dufaure a priori, że 
nie możemy żadnych przyjmować zobowią- 
zań i zastrzegł nam woluość głosowania. Co 
się tyczy ustępu dodatkowego do projektu 
ustawy o utworzeniu senatu, stanowiącego, 


że ma być ona wykonaną dopiero z wej- 


ściem w życie innych ustaw konstytucyj- 
nych, oświadczyliśmy wyraźnie, że dodatek 
ten nie zadowala nas i że ustawa o senacie 
powinna pozostawać w organicznym związku 
z ustawą o przeniesieniu władzy państwo- 
wej. Oświadczenia te były jasne i stanow 
cze. Dnia następnego (w niedzielę 3. b. m.) 
spotkałem się z ks. Decazes, ponieważ zaś 
rozmawialiśmy o konfsrencyi sobotniej, o- 
świądczyłem mu, że nie cofam złożonych 
deklaracyj. Gdy zaś mogłem być odpowie 
dzialnym za to tylko, co się działo na kon- 
ferencyi sobotaiej, (na poprzednich bowiem 
nie byłem), prosiłem ks. Decazes ażeby mi 
dał rendez-vous, a tymczasem starałem się 
widzieć z pp. Dufaurem i Leonem Sayem. 
Następnie udałem się znów do ks. Decazes 
i oznajmiłem mu stanowczo, cośmy posta- 
nowili uczynić i jak się nadal zachować. 
Ażeby zaś pod tym względem nie było ża- 
dnych wątpliwości prosił«m ks. Decazes, a- 
żeby powtórzył treść naszej rozmowy mar- 


szałkowi Mac-Mahonowi, to też ks. Decazes 
mi przyrzekł, 

W poniedziałek 4. b. m. wieczorem 
zwrócił jeden z moich przyjaciół uwagę 
moją ną doniesienia o tych konferencyach ; 
doniesienia te były zupełnie fałszywe; wsku- 
tek tego udałem się we wtorek rano na 
audyeucyą do marszałka i powtórzyłem mu 
nasze oświadczenie. Z tego powodu, gdy się 
rozpoczęły rozprawy nad pierwszeństwem, 
projektów, mających przyjść pod obrady 
Zgromadzenia narodoweg, nikomu nie po- 
wiuno było być tajnem jak ja i moi przyja- 
ciele polityczni w tej sprawie głosować 
będą*. 

Journal des Debats pisze o uchwale 
Zgromadzenia narodowego z 6. b. m., która 
spowodowała obecnie przesilenie gabiaeto 
we: „Rozprawy odnosiły się w rzeczy samej 
do kwestyi postępowania parlamentarnego a 
tylko nierozsądne wmięszanie się gabinetu 
do tych rozpraw nadało im groźue znacze- 
nie polityczne. Nie mamy tu na myśli samej 
mowy ministra spraw wewnętrznych lecz 
także mesaż, który miał być niejako prolo 
giem rozpraw. Zaiste, nie możemy dopatrzeć 
się przyczyny, dla której gabinet w tak wa 
żnym, jak mesaż dokumencie, widział się 
spowodowanym żądać pierwszeństwa dla 
projektu ustawy o utworzeniu senatu. 
Uchwała Zgromadzenia narodowego z dnia 
6. b. m. jest pierwszym tryumf«m lewego 
centrum, usprawiedliwia ona jego politykę, 
nagradza jego zabiegi i usiłowania. Nie mo- 
żemy dość pochwalić mowy dep. Laboulay'a, 


| który przemawiał z taką stanowczością a 


zarazem z takiem umiarkowaniem*. 

— O przesileniu ministeryalnym tele 
grafują z Paryża d. 10. b. m: „Dotychcza 
sowy wice prezydent gabinetu jenerał Cissey 
będzie się starał tymczasowo przeprowadzić 
w Zgromadzeniu narodowem projekt o utwo- 
rzęniu kadrów wojskowych; następnie do- 
piero przystąpi marszałek Mac-Mahon do 
wtanowczego załatwienia krizis gabinetowej. 
Mówią o komb nacyi Audiffret - Pasquier- 
Broglie i utrzymują, że cała lewica popie- 
rałaby ten gabinet z nienawiś i ku Bona- 
partystom. Dziś rano odbyła się rada mini- 
strów, na której marszałek Mac - Mahon o- 
świadczył, że ks. Broglie nie jest w stanie 
utworzyć nowego gabinetu wśród obecnych 
stosunków politycznych. Ponieważ ks. Bro- 
glie, jako szef gabinetu musialby bronić po- 
lityki inaugurowanej ostatnim mesażem, ga- 
binet jego nieostałby się ani jednej chwili 
wobec uchwały Zgromad enia narodowego z 
dnia 6 b. m. Marszałek Mac-Mahon wezwał 
więc ministrów, ażeby zatrzymali nadal swe 
teki. Stan ten może potrwać ze dwa ty- 
godnie. Mówią, że tylko generał Cha- 
baud-Lstour ma zamiar bezzwłocznie wystę- 
pić z gabinetu. 


Hiszpania Król Alfons zawiadomił 
telegrafem rząd prowizoryczny, że utrzymu- 
je w swej mocy ustawy krajowe i potwier- 
dza zarządzenia ministerstva regencyjnego. 
Wyraża on nadzieję, że przybycie jego do 
Hiszpanii będzie rękojmią pokoju i dokona 
zjednoczenia wszystkich stronnictw, i oświal- 
cza, że zapomni o wszystkich dawnych nie- 
snaskach akceptując nowy stan rzeczy bez 
wszelkich myśli ubocznych. 

— Gacctu ogłasza dekret zawieszający 
ustawę prowizoryczną z 22. grudnia 1872, 
o sądach przysięgłych i o postępowaniu 
jawuem i ustnem. W motywach tego dekre- 
tu powiedziano, że już dawny rząd przygo- 
tował był zniesienie jury, ponieważ zrobio- 
no z nią smutne doświadczenia. 

— Według Gaułois błogosławieństwo, 
przesłane przez papieża królowej Izabelli i 
Alfonsowi brzmi dosłownie: 

„Ojciec św. posyła z głębi serca swo- 
je błogosławieństwo apostolskie Waszej kró- 
lewskiej Mości i całej Jej dostojnej rodzi- 
nie, i udziela mi zaszczytne polecenie wy- 
nurzenia W. kr. Mości i Ich król. Wysoko- 
ściom wyrazu podziękowania za życze- 
nia na dzień trzech króli. Jego Swiątobli. 
wość dowiedziawszy się z depeszy W, kr. 
Mości, że król gotuje się dv wyjazdu do 
Hiszpanii, przesyła swemu ukochanemu sy- 
nowi chrzestnemu swoje błogosławieństwo, 
i szle modły do Wszechmocnego, aby mu w 
tem trudnem dziele, które podejmuje, uży- 
czzł szczęścia, jakie sobie tylko pomyśleć 
można.* Telegram teu przesłał kardynał 
Antonelli. 


Amergka. Times podaje dalsze szcze- 
góły o wypadkach w LDhnizyauie. Generał 
Sheridan objąwszy dowództwo wojsk w No- 
wym Orleanie, telegrafował do ministra 
wojny, że w Luizyanie urągają wszelkiej 
powadze władzy, że nikt nie jest pewnym 
swego życia, ponieważ wszelkie zbrodnia 
zbyt pobłażliwie bywają sądzone. Gdy wia- 
domość o tym telegramie rozeszła się po 
mieście, powstało ogromne wzburzenie a 
zgromadzenie poważnych obywateli zapro- 
testowało przeciw słowom generała. Guber- 
nator M'Enery wysłał ze swej struny pro- 
test do prezydenta Granta przeciw inter- 
weucyi wojskowej. Na radzie gabinetu Sta- 
nów Zjednoczonych postanowiono tymczasem 
udzielić gen. Sheridanowi najrozciąglejszych 
pełnomocnictw. Tenże zatelegrafował po- 
wtórnie do ministra wojny, że terroryzm, 
panujący w Luizyanie, Mississipi i Arkansas 
może być usuniętym tylko w takim razie, 
jeżeli przywódzcy uzbrojonej „białej ligi“ 
zostaną uwięzieni. Jeżeliby kongres przyjął 
bil, uznający członków „białej ligi“ za ban- 
dytów, możnaby postawić ich przed sąd wo- 
jeany. Bandytów tych powinnaby spotkać 
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Niepoprawnym Słowackiego poświęcił 
p. Stanisław Tarnowski w ostatnim zeszy- 
cie Przeglądu Polskiego obszerne studyum. 
Na samym początku tlumaczy się autor, ja- 
koby „mówił bez powodu o dziele, które 
ogłoszone od lat ośmiu, nowością dawno 
być przestało, a wielkiego zajęcia nie bu- 
dziło nigdy.“ Wyznajemy szczerze, że o0- 
świadczenie to, podobnie jak uniewiunienie 
pomieszczone na początku dzieła. Małeckiego 
o Słowackim — wydaje nam się zupełaie n'e- 
właściwem. Ktokolwiek chce dziś przemaą- 
wiać o autorze Ojca zadżumionych, czy 0 są- 
mym, jak go i tu nazwanym spotykamy, 
„wielkim poecie,“ czy o którem z pism je- 
go, nie potrzebuje się wcale z tego tłóma- 
czyć ani uniewinniąć — a praca jego, jeśli 
tylko dokonana z talentem, może liczyć na 
pewne powodzenie i nı żywe zainteresowa- 
nie ogółu. Tem wdzięczniejsi zaś jesteśmy 
prof. Turnowskiemu, że nie sankcyonując „za - 
bójczego wyraku obojętności“ na Niepopra- 
wnych, wbrew fatalaemu guarda e passa — 
napisał o tej sztuce pierwszą wyczerpującą 
i znakomitą recenzyę, na którą zgodziliby- 
śmy się niemal zupełnie, lubo z kąd ioąd 
niejedno zdanie jego wypowiedziane dawniej | 
o Słowackim wydaje nam się niesprawiedli- 
wem. 

Zanim streścimy sąd autora o Miepo 
prawnych, wypada nam sprostować mniema- 
nie, jakoby dramat ten nigdy „nie dostał 
się na scenę", jakoby „dyrekcye teatrów od- 
grażały się wprawdzie od czasu do czasu, że 
sztukę tę przedstawią, ale zrażone trudno- 
Ściami, zrażone błędami dzieła, które nie 
pozwalają liczyć na wielzie jego na scenie 
powodzenie, odstępowały od zamiaru łatwiej, 
niż go powzięły.* Otóż możemy zapewnić 
szanownego profesora, że tak nie jest, że- 


śmy sami mieli przyjemność widzenia Niepo- | 


prawnych na scenie. Wystawiał ich kilkakro- 
tnie na scenie Miłaszewski we Lwowie a | 
dalej ś. p. Lech Nowakowski w teatrze pro- 
wincyonalnym poznańskim, a jednak przęd- 


stawienie powiodło się stosunkowo wcale nie 
źla i dobre na widzach sprawiło wrażenie; 
sztuka też bez wątpienia byłaby stale figu- 
rowała w repartoarzu, gdyby ówczesn* tru- 
pa nie była się wkrótce rozprysła na wsze 
strony. Jeśli się nie mylimy, znaczna część 
ówczesnego poznańskiego personalu, wchodzi 
obecnie w skład teatru lwowskiego; təm 
snadniej przeto przyszłoby wystawić utwór 
częściowo niezawodnie geniainy. Jesteśmy 
przeświadczeni, że Niepoprawni zyskaliby u 
nas stałe prawo obywatelstwa, a część przy- 
najmniej dyssonausów, które tak słusznie 
w nich rażą, możnaby usuaąć wedle świa 
tłych wskazówsk p. Tarnowskiego. Nie my- 
ślimy ta oczywiście radzić, aby jaki nadwor- 
ny pisarz dyrekcyi próbował eksperymentów 
ny dramicis i poprawiał Słowackiego, lecz 
aby opuścić kilka wyrażeń a co najwięcej 
ustępów, które najbardz ej psują harmonię. 

Zauważywszy, że dodany po śmierci 
Słowackiego tytuł jest niewłaściwym, i że 
poeta nie byłby Z pewnością sam wydał 
swego utworu w tej formie, w jakiej go o 
becnie widzimy — przyznaje krytyk, że i 
tak obok uiewątpliwych wad posi:d+ sztuka 
genialne zalety. Ujemną stroną Niepopraw- 
nych jest „złamanie akcyi, wyskoczenie jej 
z jednej kolei a przeskoczenie na drugą, i 
dla tego całość, jakąkolwiek zechce jej kto 
dać nazwę i definicyę: komedyi, tragedyi 
czy dramatu, zawsze jest złą.* 

W ogólnośći okrom jednego wielkiego 
błędu, jest tylko jeden jeszcze, znacznie 
już mniejszy, a zresztą drobue tylko uster- 
ki, „które się dla spokojności sumienia wy- 
wylicza * Tym jednym fatalnym błędem, to 
porwanie pani Rzecznickiej, „to Śmieszna, 
czerwona , tłusta, stara baba na siodle w 
objęciu bisurmana, parodya ponurych ballad 
jak Lenora albo jassyrowych epizodów.“ 

Ale artystyczny tea grzech, ileż wspa 
niałych okupiło ustępów! Z jakimże zapa- 
łem, z jakiem uniesieniem odzywa się o 
nich, ten surowy, ten zimay krytyk, który 
tyle goryczy wylewał niedawno na Słowae 
kiego, który tak skwapliwie przestrzegał 
przed kultem tego poety... Słysząc teraz 
tak niezwykłe, tak gorące pochwały, my- 


dotąd zapalał się p. Tarnowski tak wysoce 
tylko do Mickiewicza i Krasińskiego. 

Jakże serdeczne m jest ubolewanie re- 
ceazenta nad owem „literackiem nieszczę- 
ściem dla teatru polskiego, tak ubogiego, 
który przezeń (przez pomysł wykradzenia 
Idalii) stracił sztukę prześlicznie zaczętą, 
która byłaby jedną z jego najświetniejszych 
ozdób, gdyby była skończoną, tak jak się 
zaczęła...* A ileż to razy spotykamy ta 
epitety: śliczny, mieporównany, ileż słów po- 
dziwu z powodu „niesłychanzgo, przedzi- 
wnego taktu artystycznego ..* Przedewszyst - 
kiem zachwyca p. Tarnowskiego osobliwy 
dar posty, który „nieopowiada historyi, ani 
charakteru człowieka, a jednak człowiek 
stoi przed nami cały ze swoją nauką i hi- 
storją, jako typ bardzo częsty, bardzo 
prawdziwy, skreślony prawie od niechcenia, 
a tak wyraźnie i trafnie, że się go poznaje 
od razu jako starego dobrego znajom:go, 
którego się sto razy w życiu spotkało * 
Z tąd też rozprowadza krytyk rzucone „od 
niechcenia“ rysy bohaterów dramatu — a 
czyl to z wielką bystrością i talentem, lu 
bo postać Idxlii wydaje nam się przedsta- 
wioną zbyt optymistycznie Pan T. posunął 
się o pół kroku za daleko. 

„Wigury wszystkie dobra i — rzecz u 
Słowackiego bardzo rzadka, są jedaolite, do 
koń:a z sobą zgodne, wiernie i logicznie w 
charakterze swoim utrzymane. Jedne są 
pełue humoru i komicznej prawdy, jak 
Respekt i jego żona, inne pełne wdzięku, 
jak córki, Jan wcale pięknie na bohatera 
zakrojony i t. d. Sceny i sytuacye niektóre 
śliczne; całe dwa pierwsze akty, początek 
ostatniego, nawet niektóre ustępy z czwar- 
tego. Ale nad wszystkie górują dwie postacie 
pierwszego rzędu, dwu typy istotnie nieśmier- 
telne, doskonał: i jako pomysł, i jako wyko- 
nanie, wymyślone z niezmierną bystrością, 
utrzymane konsekwentaie z  najściślejszą 
psychologiczną prawdą, a odmalowane z naj- 
subielniejszą, najmisiernicjszą delikatnością pe- 
dzla * Dwa te typy „pierwszorzędnej dosko- 
nałości, zapewniające prawo do wielkiej sła- 
wy dziełu* — to Fantazy i Idalia. 

O Idalii mówi krytyk na ianem miej- 


ślisz, że to chybą nie o Juliugzu mowa; bo | scu, „że to postać, która będzie kiedyś je- 


|dynym w literaturze wizerunkiem całego 
|jednego rodzaju kobiet polskich w naszym 
wieku“ —— że to „figura ogromnej wartości* 
jako po hwycenie typu, i „ogromnych zalet, 
jako wykonanie artystyczne. * 

Ale co rzecz dziwniejsza to, że Sto- 
wacki pochwycił i uwydatnił jeszcze dosko - 
nale inne podrzędniejsze, maiej znaczące 
charaktery. „Co to za wyborue figury (mó- 
wi pan T. o Respektach) jak po mistrzow- 
sku schwycone des Lebens fluch altdgliche 
Gestalten ...* Do powyższych przymiotów 
przyłącza się jeden jeszcze, wyjątkowy u 
Słowackiego, a dla sceny bardzo pożądany. 
„Pomiędzy temi osobami więc zaczyna się 
odgrywać dramat, a zaczyna w tonie ironi- 
cznym, w najwyższym tonie komedyi. Jestto 
ciekawość i wyjątek. Humor trafia się u 
Słowackiego nieraz: ale vis comica, ale ko- 
miczne typy. ten jeden raz tylko. Ale ten 
jeden dowodzi, że miał do tego talent praw- 
dziwy. Co tu soli attyckiej, co subtelnej 
ironii w tych pierwszych sceaach, kiedy n. 
p. Fantazy śmieje się z Respektów, a autor 
z Fantazego...* it. d. Słowem pyszny utwór 
Słowackiego, mimo swoich stron ujemnych 
zasługuje ze wszech miar na przedsta- 
wienie, 

Rozprawa hr Tarnowskiego, świetna, 
trafia i sprawiedliwa, lubo brak jej tego 
artystycznego wykończenia, jąkiem nacecho- 
wane są dawniejsze. Zdaje nam się, że lubo 
jest płodem gruntownego zastanowienia, 
zbyt nieco pospiesznie wypłynęła na papier. 
Bądź coądź jest to artykuł znakomity i ży- 
czyćby tyiko należało, byśmy podobnych 
mieli jak najwięcej — a literatura nasza 
wyszłaby wreszcie ze smutnej krainy mgli- 
stych i czczych ogólników, na tory powa- 
żnej i wytrawnej krytyki, nie tej pedanty- 
cznej, drobiazgowej, pessymistycznej, ale 
bystrej, pomysłowej, z szerokim i jasnym 
horyzontem. W obec jaśniejącej rumieńcem 
zdrowia recenzyi profesora T., jakżeż ble- 
duą owe pseudo-literackie i pseudo-estety- 
czne na bezkrwistość chore studya, mimo 
swej pretensyonalnoświ do ćwiczeń szkolnych 
podobne;! K. 
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rozdrażnienie to dostało się nawet do pa- 


kara w interesie porządku, spokoju i po- 
myślności Stanów południowych. Być może, 
kończy Sheridan, że gdyby prezydent w pro- 
klamacyi uznał ich zu bandytów, wszelkie 
inne środki, oprócz tych które ja zarządzę, 
okazałyby się zbytecznemi. Wedle wiado- 
mości z Washingtonu nie jest rzeczą nie- 
prawdopodobną. że prezydent Grant wyda 
proklamacyę, odpowiednią życzepiu Sheri- 
dana. Minister wojny odpowiedział mu tele- 
grafem: „Prezydent i my wszyscy pokłada- 
my w panu zupełne zaufanie i pochwalamy 
postępowanie pańskie“. 

Opinia publiczna w Ameryce oświad- 
CZA Bię stanowczo przeciw tej polityce Gran- 
ta. Także prasa angielska niekorzystny wy- 
daje sąd dla prezydent» Stenów. Times w 
wypadkach nowoorle:ńskich widzi symptom 
groźny dla konstytucy: i pociesza się jedy- 
nie nadzieją, że Graut nie usłucha prawdo- 
podobnie szalonych rad Sheridana 1 nie o- 
głosi członków „białej ligi“ za bandytów. 
Daily News mówi, że winę tych zajść przy- 
Pisać należy wszystkim stronnictwom, i 8;:0- 
dziewą gię, że kongres wystąpi teraz sta- 
TARO, Morning post porównuje wypadki w 

Uzyanie z katastrofami Meksyku. 


, Czarnogóra. W związku z tem, 
COSILy pisali niedawno o opieszałości i nie: 
sumienności komisarzy tureckich w sprawie 
zajść w Podgórzycy, donoszą z Konstanty- 
nopolą do Journ. de Petersbourg: „Posłowie 
Rossyi, Niemiec i Austryi - Węgier, niemniej 
agenci dyplomatyczni Francyi i Włoch po- 
czynili W. wezyrowi swe przedstawienia z 
POW. du opieszałości komisyi śledczej, wy 
słanej z rozkazu Wys. Porty do Skutari. 

rzeczywiście, komisya ta nie wykryła do- 
tychczas nawet głównych sprawców i pod- 
zegączy rzezi podgórzyckiej, co więcej, ko- 
Misarze tureccy usiłują winę bezskuteczno- 
SG Śledztwa złożyć na czarnogórskich swych 

olegów. Członkowie czarnogórscy ześ obu 
rzeni postępowaniem Muzułmanów urągalą- 
cem wsz. lkiej sprawiedliwości, zanieśli for- 
maling protestacyę Dna ręce przebywających 
utari konsulów zagranicznych W skar 

če tej powiedziano, że tak basza jak i de 
legowani tureccy wżbranisli się stanowczo 
Powołyć na Świadków władze wojskowe i 
Cy alue Podgórzy:y, które mogłyby najdo- 

ładniejsze podać szczegóły dramutu, ode- 

STanego pod ich oczyma, 

.. Skutkiem takiego postępowania turec- 
kiej komisy! śledczej panuje w całej Czar- 
Na domiar 
Złego dochodzą niemal cudziennie z sąsie- 
Mich tureckich okolic wiadomości o okru- 
Cleństwach popełnianych przez Turków na 
udności chrześciańskiej. Morderstwa, pod- 
paleuja, kradzieże i gwałty są ua porządku 
Ziennym, à władze tureckie ani myślą sta- 
DĄĆ w obronie pokrzywdzovej ludności. To 
Wszystko coraz bardziej rozdraznia Czarno- 
górców, nie można się przeto dziwić, żeod 
Wet jest ich hasłem. 

Korespondent A. A. Zig. donosi, że 
acu księcia Mikołaja, gdzie zdecydowani są 
na wszystso. W tej chwili, powiada kore- 
Spondent, dwie są możliwości: albo mocar- 
stwa wdudzą się w tę sprawę i postarają się 
Y Turcya dała zadośćuczynienie Q.arbo- 
logórze, albo ks. Mikołaj wypowie wojnę 

ureyi. 


ir NIDE 


YA 


— Posiedzenie Rudy miejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 14. stycznia 
. r. z uderzeniem godziuy 6tej wieczorem w 
Bali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) 
Wybór jednego członka Rady miejskiej i tegoż 
zastępcy do komisyi w celu przeprowadzenia 
wyborów na opróżnione miejsca członków lwow- 
skiej izby handlowej. 2) Wniosek względem za- 
łatwienia sprawy kupna gruntu pod koszary na 
placu Franciszkańskim. -- Sprawozd. p, radny 
Dr. Zuker. 3) Sprawa przyzwolenia va wykre- 
ślenie kaucyi dzierżawnej Piotra Kintzi z real- 
ności 1. 1 w kolonii Neuhof. — Sprawozd. p. 
radny Wojewódka. 4) Wniosek względem na- 
zwania ulicy otwartej na gruncie realności 1. 
60724 — Sprawozd p. radny Piątkowski. 


— Akademia umiejętności. Dnia 
ligo listopada odbyło się miesięczne posiedze- 
nie Wydziału historyczno - filozoficznego pod 
przewodnictwem dra Kremera. Sekretarz Szuj- 
ski przedstawił Wydziałowi prace nadesłane, a 
mianowicie: W A. Maciejowskiego Rzecz o Z. 
A. Helzlu jako prawniku i historyku i p. Mau- 
rera: Itinerarium Vladislai II. Jagiellonis, pra- 
cę poleconą przez członka koresp. dra F. X. 
Liskego. Z nadesłanych w darze dzieł druko- 
wanych podniósł: Dom Alfonsa Guepina: Saint 
Josaphat, archeveque de Polock, martyr de Vu- 
nité catholigue et Veglise grecque unie en Pologne 
(tomów II. Poitiers 1874). Przedstawił też wy 
działowi przesyłkę Towarzystwa historyczno-li- 
terackiego w Paryżu obszernego, bo kilkaset 
arkuszy mieszczącego zbioru odpisów z paryz- 
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kich i londyńskich dyplomatycznych archiwow 
do dziejów króla Jana III. a to do użytku ko- 
misyi historycznej Wydziału, zajmującej się 
przygotowaniem aktów do panowania tego kró- 
la. Przystąpiono następnie do odczytania i przy 
jęcia protokołów prelekcye prof, Duchińskiego 
obejmujących a to w obecności gościa, W d s- 
kusyi, wywołanej ich treścią przemawiali: prof. 
Dachiński, Dr. Kremer, Dr. Zoll i prof. A, Wa- 
lewski. 


— Resursa mieszczańska urządza 
dlaswych członków i ich rodzin kilka wieczor- 
ków z muzyką tego karnawału. Pierwszy wie- 
czorek odbędzie się w sobotę dnia l6go sty- 
cznia b, r. 

$. Ryć pożartym przez psy wśród 
miasta, zdawałoby się niepodobieństwem we 
Lwowie, a przecież losowi takiemu zaledwie 
ujść zdołał pan T. N., urzędnik c. k. namiest- 
nictwa, Wracając w nocy z 9. na 10. t. m. do 
domu, napadnięty został przy skręcie ulicy Os- 
solińskich na Chorążczyznę przez cztery ogro- 
mne pey łańcuchowe p. adwokata Dąbczańskie- 
go, które powaliwszy swą ofiarę z łatwością, 
bo na gołoledzi o ziemię, porwały ma nim o- 
dzież na drobne szmaty a szarpiąc wpółnagie- 
go na 17tu stopniowym mrozie ze wszystkich 
stron, zadały mu zębami kilkanaście ran w no 
gi i ręce, któremi się rozpaczliwie bronił. Wal 
ka ta z srogiemi bestyawi trwała mimo prze- 
raźliwego wołania o pomoc, więcej jak 10 mi- 
nut, bo nikt z mieszkających obok nie przypu- 
szczał podobnego nieszczęścia, Napadnięty był 
by niezawodnie rlegi rozszarpaniu lub zagry 
zieniu przez rozjuszone bestye, bo już czapkę 
mu zerwały i do głowy się dobierały — lub 
wreszcie ubezwładniony i zalękniony mógł był 
zamarznąć, gdyby na szczęście nie bjli przy- 
byli na ratunek pp. Miczkowski, komisarz II 
dzielnicy i Dr. Med. Szuszkiewicz ze stróżem, 
którym też nieszczęśliwy ocalenie swe zawdzię 
cza Pan T. N. jest obłożnie chory, a wczoraj 
udawała się do niego komisya sądowo - lekar- 
ska, Okropny ten wypadek powinien sprowadzić 
i sprowadzi zapewne surową karę na tych, któ- 
rzy brakiem dozoru i lekceważeniem przepisów 
stali się pośrednią przyczyną tego niesłychane- 
go zdarzenia, 


ij Leon hr. Skorupka, właściciel 
Prokocima za Podgórzem, były poseł sejmowy, 
obywatel powszechnie szanowany i czczony. jak 
donosi Czas, zmarł dnia 12, b, m. przed połud 
niem w 58 roka życia, 

* Przytrzymanie złodzieja kie- 
szonkowego. Wczoraj przed południem pod 
czas publicznej wysprzedaży w handlu p na 
Szwarca przychwyeono znanego złodzieja Ade- 
ma Mazura, w chwili, gdy chciał wyciągnąć z 
kieszeni pewnego porucznika woreczek z 14 
złr. Złodzieja odprowadzono do policji. 

* Kradzież z wystawy sklepowej. 
Przedwczoraj nad wieczorem wyięto z wystawy 
sklepowej L. Grafa szczotkarza przy ulicy Ka 
rola Ludwika 6 trzepaczek i 2 większa szezot- 
ki. W dniu wczorajszym wyśledziła i areszto 
wała policya dwóch młodych włóczęgów jeko 
sprawców tej kradzieży, Przyznali się oni do 
winy. 

„ 5 Niebezpiecznie chory Wczoraj 
wieczór zachorował nagle na ulicy Kaźmierzow- 
skiej Edmaud Rolender, czeladnik blacharski, 
a gdy przechodnie na pomoc mu posp eszyli 
już nie mówić nie mógł. Odwieziono go na- 
tychmiast do szpitalu. 


* Zuchwały złodziej. Mojżesz Lech- ' 


ner, kilkakrotnie za kradzież sądownie k:rany, 
ściągnął wezoraj na placu Gołuchowskich z wo- 
zu włościenina z Kłodna, Wojtka Matysa, kilka 
okłotów słomy i chciał z niemi uciec. Dognany 
przez włościanina złodziej rzucił się na niego i 
pobił go mocne, sam zaś pozostawiając słomę 
na placu uciekł, W kilka godzin później został 


przez policyę wyśledzony i do sądu odsta- | 


wiony. 

* Zgubiono wczorsj około godz. 4tej 
po południu na ulicy Żółkiewskiej damski koł- 
nierz tumakowy wartości 80 zł. 

* Śmierć skutkiem zagorzenia. 
Dziś rano o godz. 7mej zmarła w skutek zago- 
rzenia Genowefa Strandel, wdowa po majorze 
wojsk austryackich i właścicielka trafiki koło 
gmachu Skarbkowskiego Zmarła liczyła lat 75 
i była już od dłuższego czasu chorą Sługę jej 


Katarzynę Warzyniecką, która w tym samym | 


pokoju także mocno zagorzała, zdołano dzięki 
pomocy lekarskiej do życia przywrócić. 


t Książę Eugeniusz Wirtember- | 


ski, o którego śmierci d. 8. b. m. w Karls- 
ruhe, na górnym Szląsku doniósł telegram, był 
synem zmarłego w r 1857 księcia Fryderyka 


Eugeniusza i pruskim generałem jazdy. Liczył 
lat 54. 


— Biskup orleański ks, Dupanloup 
obchodził w ostatnim dniu zeszłego roku jedno- 
cześnie złoty jubileusz swego kapłaństwa a 
srebrny swego biskupstwa, w dzień ten bowiem 
przed 50 laty otrzymał święcenie kapłańskie a 
przed 25 laty biskupie, 

— Karnawał wenecki. Z Wenecyi 
pod dniem 7. b. m. donoszą, że tam w najle- 
psze zajmują Się przygotowaniami do odbycia 
karbawału, który składać się będzie z licznych 
pochodów maskowych, Z Tryestu, Padwy, Tre- 


3. Stycznia, 


wizo 1 Ferrary wiele osób zapowiedziało swój 
udział w tych obchodach karnawałowych, spo- 
dziewać się przeto można, że takowe i w tym 
roku świetnie wypadnwą, 

— Projekt Lessepsa przecięcia Sy- 
beryi i Turkomanii drogą żelezną, k óraby się 
łączyła z indo-brytyjskiemi liniami, jak donosi 
telegram z Londynu, doznał surowej i nieprzy- 
jaznej krytyki w całem prawie dziennikarstwie 
angielskiem. 


Korrespondencya redakcyi. 


P. Bierz. w Tarnopolu. Przeszlij pan 
sprostowanie swoje gazecie, która mylne podała 
wiadomości. Niemamy miejsca na obszerne prosto- 
wanie nieprawdziwych zarzutów, wytaczanych przez 
inne dzienniki. — P. Ad. C. w Hum. Spostrze- 
glhśmy sami z przykrością te błędy w cytacie z 
Macaulaya. Wina to korekty, którą Pan wybaczyć 
raczysz. Prostować, i zapóźno i bezskutecznie. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Lelewel i x. biskup Łętowski. 
Kuryerowi Poznańskiemu dziwimy się mocno, że 
przedrukował z Przeglądu Lwowskiego złośliwe 
i płaskie wycieczki ś, p. biskupa Łętowskiego 
przeciw Lelewelowi, Wolno było uczonemu prała- 
towi na marginesach czytanych przez siebie ksią- 
żek pisać uwagi o autorach ad usum Delphini, 
lubo byłoby rzeczą właściwszą umieszczać tu ra- 
czej zdania o dziele samem — nie uchodzi je 
dnak drukować tych spostrzeżeń, nie przeznaczo- 
nych do druku. Postąpienie obydwóch pism dowo- 
dzi co najmniej braku taktu. Nie jest w ogóle 
rzeczą przyzwoitą w podobnym tonie odzywać się 
o tak zasłużonych jak Lelewel ludziach — tem 
mniej gdy bez racyi, ała gderliwa tyrada, po» 
przedzająca słowa: Takim jest Lelewel, a więc 
do niego się stosująca, nie zgadza się z prawdą, 
bo wiadomo aż nadto, że znakomity historyk nie 
należał zgoła do tych, co „od obiadu się nie wymó- 
wią i radzi z możnymi zasiadają, * — owszem 
jak świadczy Klaczko, do zbytku dbał o swoją 
„republikaneką cnotę“ — ani do tych, coby kogo- 
bądź „nachodzili i skubali*, coby „urzędy lubili, 
krewniaków popychali* — coby „w pochwałach 
się kochali i za chlebem poszli w służbę choć do 
Turek“ — coby rościli sobie pretensyą do kró- 
lów, aby im się opłacali*, do kraju, „aby ich 
co z grubsza opatrywał*. Wiadomo powszechnie, 


że ani poprzednie zarzuty, nie mogą się słusznie | 
„Piszą | 
aby | 


stosować do Lelewela, ani też następne : 
rzadko co dobrego i narzucają je potem, 


į chanie takich wycieczek. Ptotokół kollauda- 


cyjny jest dokumentem publicznym a ja nie 
ścierpię wycieczek przeciwko osobom, które 
sporządzały ten protokół. 

fenh. Ja oznaczę kwotę i tym spo- 
sobem udowoduię, że kwota przytoczona 
przez oskarżyciela, w rękach prywatnych 
poszkodowanych przeistacza się w jedno 
olbrzymie zero. Przedewszystkiem chodzi tu 
o rozwiązanie następującej kwestyi: Byłali 
kolej w chwili oddania dobrze zbudowaną, czy 
nie? udowodnię, że była dobrze zbudowaną. 
Co udowadnia kollaudacya przedsięwzięta 
po 8 latach? Czyż znajdzie się gdzie jaki 
człowiek, któryby mógł ocenić, czy ten lub 
ów przedmiot przed 8 laty był dobry. lub 
zły? Ja sądzę, że nie ma na Świecie takiego 
człowieka. Według protokołów techniczno 
policyjnych badano bardzo ściśle stan bu- 
dowy przed puszczeniem kolei w ruch. Z 
tych protokołów wypływa; że d. 28. sierp- 
nia 1866 r. podpisali c. k. komisurze ten 
protokół z tym dodatkiem, że budowa całej 
łmii, we wszystkich częściach składowych 
jest dobrze i wzorowo wykończoną, że za- 
kład ten ma dostateczny park wozów i że 
nie ma najmniejszej prz: szkody do pusz= 
czenia kolei w ruch. Jeżeli więc c. k. ko- 
misarze w r. 1866, bezpośrednio przed odda- 
niem kolei do użytku publicznego oglądali 
wszystkie części składowe całej linii i orze- 
kli, że budowa dobra — jeżeli następnie w 
ośm lat później c.k. komisarze orzekli zno- 
wu, że kolej pierwotnie była źle zbudowaną 
— pytam się: po której stronie jest słusz- 
ność ? Nie można w tym wypadku twierdzić: 
że prawda leży w pośrodku powyższych sprze- 
cznych orzeczeń; tu można tylko stanowczo 
powiedzieć : ta lub ta komisya powiedziała 
prawdę. 

Na obalenie zarzutów niechaj posłuży 
jeszcze inny argument. Jeżeli kolej była źle 
zbudowaną natenczas powinny być dowody, 
że zaraz w pierwszych czasach po otwarciu 
linii, wydano olbrzymie kwoty na uzupeł- 
nienie budowy, na sprawiauie wozów i t. d. 
A gdzież są podobne dowody? Wys. rząd, 
który co roku badał skrupulatnie przedkła- 
dane ra hunki, przyjął bez zarzutu rachunki 
z r.1866 wyeliminował tylko kwotę 4000 zł. 
przeznaczoną na naprawę wozów i 32000 zł. 
na roboty uzupełniające, za które zwrócił 
Brassey wydatki. Rachunki z lat na- 
stępnych przyjmował rząd bez żadnego 
zarzutu 

Trzecim dowodem, że kolej była do- 
brze zbud”wsną, jest następujący: W roku 
1867 miała Cesarzowa rossyjska przejeżdżać 


drudzy drukowali i kupowali“ = a dalej: „Pa- 7 Rossyi przez Galicyę do Włoch. Pojawili 
nowie czasami powinni ich prosić i pieniędzy im sie natychmiast rossyjscy inżynierowie i ba- 
dawać; ale co uczciwy człowiek jeżeli chce żyć | jujj z całą ścisłością całą linię, badali głó- 


mile, zabawnie i spokojnie, niech od nich ucie- 
| ka“. Nie bylibyśmy przypuszczali nigdy, aby coś 
| podobnego mógł ktokolwiek odnosić do Lelewela 
|= a jednukże bezpośrednio po przytoczonem co 
| dopiero zdaniu, następują słowa: Takim jest Le- 
lewel ! Wielka zaprawdę łaska, że tej „nieznośnej 
i płaskiej figurze*, nie zaprzeczono „wielkiego ob- 
| czytania się i dużo pisania*,.. Można się niezga- 
| dzać z zusadumi Lelewela, 
| etwa jego za niesmaczność — braku charakteru 
| przecież odmawiać mu nie można, a pieczeniarzem 


można uważać dziwa- 


zwać się nie godzi, be nim nie bywał nigdy we- 
dług świadectwa  najzaciętszych wro- 
| gów. Jesteśmy pewni, że gdyby był kto za ży- 
cia zacnego biskupa wydrukował tę glossę, zmar- 
twiłby był i oburzył czcigodnego starca, który 
pisał dla siebie takie uwagi, mie z przekonania, 
ale z wrodzonej zrzędności i zapewne w chwili 
zgryźliwej. 


pawet 


| 


| Proces Ofenheima: 


! (Piąty dzień rozprawy). 
ima co do IV punktu oskarżenia 
Punkt tea zarzuca Of-nheimowi, że po fak tycz- 
nem oddaniu kolei przez Brasseya, bez wiedzy 
|i przyzwolenia rudy zawiadowczej zarządził, 
iż towarzystwo kolei 
kiej objęło na siebie wy 
robot nie wykonanych przez Brassega i zwol- 
niło zkontraktu pod warunkiem że pozosta- 
wi kwotę 65.582 zł. 55 cent. tudzież kwotę 
59349 zł, 80 ct. na wykończenie t. z. gro- 
bli Mihucżeńskiej. Szkoda ztąd po- 
| wstała, ma według oskarżenia wynosić zł 
3,537.673. 

Przew. Cóż psn powiesz na ten punkt 
oskarżenia? 

Ofenh. Oskarżenie oznacza szkodę w 
wyskości 3,537.673 zł. ale nie starą się u- 
zasadnić że w istocie powstała taka szkoda 
(oskarżenie opiera się po prostu na poda- 
' niach wrzekomo poszkodowaych Ci poszko- 
| dowani dedukują znowu swe pretensye z 
, rezultatów kollaudacyi a ta kollaudacya 
| przeprowadzoną była przez c.k. komisarzów 
którzy — zaprzeczyć się to nie da — po- 
,dobnie jak przy progach w bardzo stuczny 
sposób wyśrubowali tę szkodę do tak olbrzy- 
miej wysokości. 


I 
| 


fi 


Lwowsko-Czerniowiec- i 
konanie wszystkich | 
| 


| wnie budowę na skrętach i orzekli jedno- 
i głośuie, że kolej Lwowsko - Czerniowiecka 
|jest wzorowo zbudowaną. Cesarzowa jechała 
'tą koleią szybkości pociągów pospiesznych. 
Dopiero w tych dniach wpadł mi do rąk 
nieoszacowany dowód, że kolej ta była do- 
brze zbudowaną, tym dowodem jest Spra- 
wozdanie sekwestra i czynności za rok 18723. 
Z tego sprawozdania udowodnię, że dawniej- 
szy zarząd postępował pod każdym wzglę- 
dem ekonomiczniej i racyonalniej, udowo- 
duię, że sekwestr wydał olbreymie kwoty, 
których jestem przekonany , mie potrafiłby 
usprawiedliwić , i które to kw ty kiedyś, 
gdy sekwestr będzie zniesiony, spowodują 
prezydenta towarzystwa do domagania się 
od wys. ssarbu zwrotu tych pieniędzy. 

Przewod. Upraszam pana ponowuie 
o zaniechanie takich wyceczak; nam nie 
chodzi tu o krytykę postępowania sekwe- 
stru; pan masz się usprawiedliwić z zarzu- 
tów a wciągasz do swej obrouy rzeczy zu- 
pełnie dla nas obojętne. 

Ofenh. Przepraszam zaszucają mi, 
że spowodowałem szkodę w wysokośći zł. 
38.500.000; w sprawozdaniu sekwestra jest 


| 
| 


Rozpoczęło się przesłuchanie Ofenhei- | usprawiedliwiony sposób obliczenia tej szko- 


dy; otóż ja chcę udowodnić, że sprawozda- 
nie to i usprawiedliwienie są mylne. 

Przewod. Ależ bo pan nie ataku- 
jesz tego „usprawiedliwienia* ale czynności 
sekwestra. 

Ofenh. Tak jest. 

Przewod. Nio mogę tego dopuścić, 

Ofenh Pozwolę więc sobie przedło- 
(26 wys. trybunałowi i wys. ławie przysię- 
| głych fotogrefie wszystkich budynków na 
ozzczególnych stacyach. a 

Przewod. Zdaje mi się, że to jest 
zbyteczne, nie jesteśmy bowiem ciekawi wi- 
dzieć, jęk te budynki wyglądały z zewnątrz 
ale chcielibyśmy wiedzieć, jak one były zbu- 
dowane 

Ofenh. Rozpuszczono pogłoskę, że 
budynki były w „okropnie złym stanie*. 

Przewod. Z fotografy nie dowie- 
my się, w jakim stanie były one istotnie. 

Ofenh. Otóż głoszono, że budynki 
na stacyach są zbudowane z t. z. pruskich 
murów, że dachy są pokryte masą pa- 
pierową. 

Przewod. Trudno to będzie oce- 
nić z fotografij. 

Ofenh. 


Przeciwuie, nawet Indzi nie 


Przewod. Upraszam pana o zanie- fachowi zrozumieją rzecz całą. 


Przewod. Panie Ofenheim! proszę | 


uwzględnić, że na Średę zawezwałem już 
świadków — jeżeli pan będziesz tak wiele 
mówił, natenczas będę zmuszony zmienić 
program posiedzeń! 

Ofenh Zdaje mi się, że każdy w mo- 
jem położeniu ma prawo domagać się, aże- 
by pozwolono mu wypowiedzieć wszystko, 
co ma na swe usprawiedliwienie. 

Ostatecznie zgodził się przewodniczący 
na rozdanie fotografij pomiędzy sędziów 
przysięgłych. 

Ofenh. mówi dalej: Przechodzę więc 
do sprawy wykończenia robót na linii A iB. 
Gdy budowa była wykończoną, zawiadomio 
no o tem rząd i wzgłędnie ministerstwo 
handlu z prożbą, ażeby zezwoliła na pu- 
szczenie w ruch kolei. Rząd wysłał komi- 
syę policyjno-techniczną , której zadaniem 
było, zbadać , ażali zachodzą wszelkie wa- 
runki określone w przepisach o ruchu. (Czy- 
ła ie przepisy). 

Komisya złożona z zastępców wszystkich 
stron interesowanych i mojej skromnej osoby 
(meine Wentgkeit) dała swą opinię w pro- 
tokole z 29. sierpnia 1866. r. Z tego pro- 
tokołu można się dowiedzieć, 
oglądała każdy domek, każdą cząstkę bu- 
dowy i oświadczyła, że są spełnione wszyst- 
kie warunki, tak, że kolej może być otwartą. 
W tym protokole znajdziecie panowie wpra- 


wdzie wzmiankę, że był brak niektórych | z niej ani ująć ani też dodać ani jednego 
materyałów, ale brak ten jest zupełnie uspra- | słówka. 


wiedliwionym ówczesnsmi wypadkami wo- 


jennemi. Tak u.p. pomiędzy 1. a 15. wrze- | gwarantować za dobre wykonanie robót ? 


śniem nie mogły krążyć pociągi nożna, po- 


nieważ nie było latarń do sygnalizowania, | Brassey od dnia puszczenia koleji w ruch, 
a były one wstrzymane przez zarząd wojen- ! tylko za objekty sztuczne. Taka gwarancya 


ny. Od 15. września krążyły już i pociągi 
nocne. Gdy kolej oddaną została do użytku 
publicznego, leżało to w interesie towarzy- 
stwa, ażeby dyrekcya ruchu miała zupełną 


pewność co do ukończenia robót niewykoń- | że według instrukcyi dla austrgackich i wę- 
czonych a mogło się to stać tylko tym spo- į gierskich : 
sobem, że roboty powierzono towarzystwu, i przedsiębiorcy budowy od dnia otwarcia ko- 
albo przedsiębiorcy budowy. Te roboty da- jleji za csiadanie się nasypów. Gdybym był 
dzą się podzielić na dwie kategorye, na ro-| wstawił roboty konserwacyjne na rachunek 
boty, przez których niewykończenie mogła | Brasseya, byłoby towarzystwo od Brasseya 
nastąpić przerwa w ruchu i na roboty, któ- | żądało więcej, niż mogło żądać. Z tego nie 
re żadną miarą nie mogły spowodować tej | można robić zarzutu generalnej dyreżcyi, bo 
przerwy. Pierwsze, ważniejsze roboty, objęła | jak już powiedziałem, badał komitet całą 


dyrekcya ruchu, 'a Brassey musiał za nie 
zapłacić; inna mniej ważne roboty, jak n. 
p. szutrowanie, układanie szyn it.d. mogły 
być pozostawione Brasseyowi pod nadzorem 
dyrekcyi ruchu. Nareszcie co do robót nie- 
wykończonych, które nie mogły spowodować 
przerwy w ruchu, zostały one spisane przez 
osobną komisyę kollaudacyjną i przyjęte 
przez towarzystwo z tym warunkiem, ze 
Brassey zapłaci za nie. Przystałem na tę 
propozycyę tem chętniej, ile że wiedziałem 
że tylko tym sposobem położy się tamę usta- 
wiecznym narzekaniom dyrekcyi ruchu, że 
Brassey nie dotrzymuje warunków kontraktu; 
z drugiej zaś strony chciałem dyrekcyi ru- 
chu odjąć możność tłómaczenia się w razie 
niewypełniania obowiązku, że przerwy w ru: 
chu spowodowana zostaly przez Brasseya 
Objęcie tych robót przez towarzystwo na- 
stąpiło w listopadzie 1866. r., nie potrze- 
buję dodawać, że inżynierowie obliczyli do- 


kładnie ile wykończenie tych robót będzie i 


kosztować; koszta te wynosiły 66.582 xlr. 
Ja nie byłem zadowolony z tej kwoty i ka- 
załem Brasseyowi w myśl obliczeń K ra- 
mera i Stóllera, dopłacić jeszcze 43.000 
złr. Da tych sum przybyły jeszcze kwoty, 
które rząd wymagał z rachunków ruchu za 
rok 1866, a które wynosiły jak wiadomo 
32.000 złr; tak więc, po ostatecznem obli- 
czeniu, zapłacił Brassey towarzystwu za 
objęcie robót przezeń niewykończonych, kwo- 
tę 141.582 złr. Nie dość na tem, pozosta 
wił on jeszcze materyał w wartości 40.900 
złr. a'prócz tego nie zwolniono go z obo- 
wiązku umuadurowania służby, dostarczania 
narzędzi, progów i szyn rezerwowych dla 
dozorców solejowych i t. d. O tem wszyst- 
kiem zdała generalna dyrekcya sprawę ra- 
dzie zawiadowczej d. 5. czerwca 1866. r. 
z prośbą, ażeby wszystko zostało uależycie 
zbadane i sprawdzone. Rada zawiadowcza 
wybrała z swego grona komitet, w skład 
którego weszli: ks. Jubłonowski, hr. 
Borkowski i Karol Klein. W imieniu 
tego komitetu zdał sprawę przed radą za- 
wiadowczą ks. Jabłonowski. Oto są 
wszystkie czynności co do ostatecznego obli- 
czenia się towarzystwa z Brasseyem to do 
linii 4. 

Przewoda. wystosował tu do Ofen- 
heima jeszcze kilka pytań, uzupełniających 
powyższe jego zeznania ; z odpowiedzi Ofen- 
heima najważniejszą jest ta, że kolej w chwili, 
w której puszczoną została w ruch, nie mo- 
gła być zupełsie wykończonę, ponieważ ży- 
czeniem rządu było, ażeby jak najrychlej, 
chociażby nawet tylko prowizorycznie zo- 
stała otwartą do przewozu wojska, materyału 
wojennego i t. d. Pospiech był tak wielki, 
że stawiano mosty prowizoryczne, byle tylko 
zadość uczynić życzeniu rządu. 

Przewod. Dnia 5. września uznano, 
że wykończenie robót uzupełniających jest 
koniecząem i paznaczono dzień 1. paździer- 


że komisya | dalszych 


| za tak stosowną i tak zgodną z mojem sta- 
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nika na rozpoczęcie tych robót. Po sześciu 
tygodniach, dyrektor ruchu, Ziffer, był, 
zmuszony wystosować do pana list, w któ- 
rym wyraźnie wypowiada swe obawy eo do 
stanu tej kolei. Przy końcu tego listu oświad- 
cza Ziffer, że przy takich stosunkach nie 
bierze na siebie odpowiedziałności zą to, 
jeżeli w ruchu nastąpią przerwy. Co pan: 
masz do powiedzenia na to pisino ? 

Ofenh. List ten, czyli sprawozdanie 
był dowodem dla: muie, że pomiędzy Ziffe-, 
rem a przedsiębiorcą budowy przyszło już | 
do jawnej wojny. Ziff+r żądał ode mnie po- | 
mocy. Proszę odczytać moją odpowiedź na | 
to żądanie Ziffera. 

Przewod. W odpowiedzi na pismo 
powyższe, powiadasz pan Ziffrowi, że 
obraz przez niego w tak czarnych kolorach 
przedstawiony, nie przeraża pana bynaj- 
mniej, bo wiadomo panu, jaki stosunek za- 
chodzi pomiędzy nim: Ziffcem) a Brasseyem; 
dalej napominasz pan Ziffra, ażeby w obec 
przedsiębiorców nie unosił się gniewem, lecz 
zgodnie i po przyjacielsku załatwiał z nimi 
sprawj; — w końcu kużesz pau Ziffrowi, 
ażeby usunął przedsiębiorców od wszelkich 
robót i roboty te wykończył na 
ich koszt. 

Ofvnh. Otóż odpowiedź tę uważam 


nowiskiem, że nawet dzisiaj nie mógłbym 


Przewod. Jak długo miał Brassey 


Ofernh. Przy linii B. gwarantował 


| trwa zwykle przez rok. Za roboty ziemne 
(nie gwarastuje nigdy żaden przedsiębiorca; 
| proszę o to zapytać rzeczoznawców; ja z mo- 
jej strony mogę tylko dostarczyć dowodów, 


dróg żelaznych, uie gwarantują 


tę sprawę i zatwierdził wszystko to, co było 
spisane w protokole. 
Prezyd. odczytał podanie Brasseya, 
w którem tenże uprasza o zwrot kaucji 
w kwocie 500.000 złr. a następnie skonsta- 
tował prezydent, że z rachunków, przedło- 
żonych przez Brasseya wypływa, iż tenże 
miał do żądania od towarzystwa 1,260.340 
złr., że kwota ta została mu wypłaconą po 
części, została bowiem do wypłaty z tej 
kwoty, reszta, w wysckości 55 940 zir., tak, 
że łącznie z kaucyą miał Brassey do żąda- 
nia 1,055940 złr. Brassey upraszał radę za- 
wiadowczą o udzielenie mu absolutoryum, 
rada zawiadowcza odrzuciła tę prośbę, po- 
nieważ Brassey nio wypełnił jeszcze pewnych 
zobowiązań, przewoduiczący zapytuje więc 
Ofenheima: Co pau masz do powiedzenia 
co do robót uzupełuiających na linii B. 
Ofenh. Po ukchńczeniu budowy koleji 
Czerniowiec do Suczawy, działo się zu- 
pełnie to samo, co przy linii 4. była ko- 
misya i orzekła, że wszystko jest w porząd- 
ku; znaleziono tylko, że na pewnej prze- 
strzeni linii B. osiadły się nasypy; to też 
komisya zawiesiła swe czyunosci. Po uşu- 
pięciu tych wadliwości, udswała się komisya 
ponowuie ua miejsce, a zbadawszy rzecz na- 
leżycie, orzekła stanowczo, że kolej może 
być w ruch puszczoną, albowiem jest wzo- 
rowo wykończoną. (o się tyczy grobli 
Mihuczeńskiej, rzecz miała się tak: 
Byłe ona zbudowauą na t z „pagórku węe 
drującyn:* (Rutschlehne) podraulanym przez 
podziemne wody. Towarzystwo poniosło z po- 
wodu tej grobli istotale znaczne straty. Przy 
odbierzniu koleji od Brasseya, zskwestyono- 
wano tę groblę Brassey miał do żądania 
od towarzystwa w gotówce 59.349 złr., prócz 
tego zostawił on towarzystwu kamienie, ce- 
gly, wapno i t. d. Gwaraucya trwała do 1. 
stycznia 1870. r. Na posiedzeniu rady za- 
wiadowczej w d. 28 czerwca 1870. r. przy 
szła z Brasssyem do skutku inna komplana- 
cya; w rachubę przyszła jeszcze kwota 
18.000 złr. za budowle zabszpieczające brze- 
gi; 41.000 złr. za zbudowanie żelsznego 
mostu na Serecie; 15.006 zir. za zwir; 
25.000 złr. za 12 domków dla strażników, 
w skutek czego wynosił cały rachunek Bras- 
seya, łącznie z powyżej wymienioną kwotą 
151.000 złr., do tej kwoty doliczono później 
14.000 złr. za rozmaite naprawki i tym 
sposubem wynosiła cała pretensya Brasseya 
165.956 złr. Nawiasowo wspomnę, że rze- 
czoznawcy pomylili się w swych obliczeniach 
o 11.341 złr; — o taką kwotę są według | 
nich, pretensye Brasseya wyższe. 
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(Posiedzenie wieczorne). | 
Przewodniczący odczytał protokoły ko- | 
misyi, badającej stan tej drogi żelaznej z 
dnia ż1. czerwca 1869, z 14 paźdz. 1869 i 


wypływa , że przy jeździe na próbę okazały 
się takie braki, iż otwarcie linii zrobiono 
zawisłem od usunięcia tych braków i od po- 
nownego zbadania pewnych przestrzeni. Przy 
jeżdzie na próbę w dniu 14go października 
wytknięto, że progi poprzeczne nie są dosyć 
mocno ułożone, że tamy nie są wybudowane 
w należytej wysokości, ża przepaście nie są 
zasypane a tamy wodae nie są wykończone. 
Próby na moście pod Czerniowcami nie mo- 
żna było zarządzić, bo nie było lokomotywy. 
Otwarcie linii zrobiono zawisłem od warun- 
ku, że przez groblę Mibuczeńską przejeżdżać 
będą pociągi co najwięcej z chyżością jednej 
mili na godzinę W protokole z dnia 29go 
paźdz. 1869 jest mowa o wypróbowaniu m9- 
stu pod Czerniowcami. Lokomotywa prze- 
jechała przez ten most cztery razy tam i 
napowrót z chyżością Śmiu do 9ciu mil na 
godzinę. Orzeczono, że po Ścisłem zbadaniu 
całego mostu i każdej jego cząstki z osobna, 
nie znaleziono na nim najmniejszego uszko- 
dzenia. 

, Przewod. Celem ocenienia, jak su- 
miennie i starannie badano ów most pod 
Czerniowcami, niechaj posłuży protokół do- 
datkowy. (Czyta ten protokół). Jest tu po- 
wiedzianem. że po próbie pękł jeden filar 
a ściana czołowa od Czerniowiec, zarysowała 
się; w filarze musiano pozmieniać kamienie. 
(Do Ofenheima): Widzisz pan, że otwar- 
cie linii uczyniono zawisłem od wykończenia 
grobli Mihuczeńskiej i od pewnych innych 
wymienionych warunków. Czy te uwagi ko- 
misyi zostały uwzględnione ? 

Ofenh. Jak najzupełniej. 

Przewod. Oświadczyłeś pan, że in. 
spektorat w Czerniowcach w skutek pańskiego 
nakazu z 2]. marca 1870 spisał protokół co 
do tych robót, które w zastępstwie Brasseya 
miało wykonać towarzystwo. (Czyta protokół) 
W protokole tym jest wzmianka, że przed- 
siębiorca pie może być odpowiedzialnym za 
zasypanie przepaści i urwisk, ponieważ już 
raz zasypał takowe a kwestya, kto ma po- 
nosić szkodę w razie zapadnięcia się zasy- 
panych przepaści, jest kwestyą zasadni- 
czą i dotychczas nie została rozwiązaną. Je- 
szcze dnia 25. września nie były wykonane 
roboty uzupełniające. 

Ofenh  Oświadczyłem już, że roboty 
około grobli Mihuczeńskiej, 60 stóp wyso- 
kiej, uważać można było za wykończone 
dopiero wówczas, gdy ta grobla „stanęła“ 
(pozuszała się bowiem). Poźniej porobiły 
klęski elementarne ogromne szkody na tej 
grobli. Niech mi wolno będzie w kilku sło- 
wach przedstawić panom, ile pracy i jakich 
ofiar potrzeba było ze strony przedsiębiorcy 
do zatrzymania tej grobli w pochodzie. Gro- 
blę Mihuczeńską zbudowano na formacji 
glinkowatej (Lettenformation) , ciągnącej się 
aż do Siedmiogrodu i było istnem niepodo- 
bieństwem wyminąć tę przestrzeń, Zresztą 
uszkodzenia o których mowa, w roku 1870 
nie miały miejsca na grobli Mihuczeńskiej , 
lecz na przyległych groblach „Ipoka*, które 
razem mają 500 sążni długości. 

Przewod. dliskowetz podał, że te 
nieszczęśliwe groble kosztowały towarzystwo 
bajońskie sumy. 

Ofenh Liskowetz obliczył te kwoty 
z ksiąg; oskarżenie podaje tę kwotę w wy- 
sokości 200.000 złr. Ja udowodnię księgami 
i alegatami, że wszy:tkie koszta, za wszyst 
kie roboty dodatkowe od igo listopada 1866 
aż do chwili wzięcia kolsi pod sekwestr, na 
całej linii nie wyniosły nawet 160.009 złr. 

Przewod, A ileż z tej kwoty przy- 
pada na groblę Mihuczeńską ? i 

Ofenh. Jedua trzecia część. 

Na dalsze zapytanie odpowiada Ofen- 
heim, że mógł Brasseya zwołvić od wszel- 
kich dalszych zobowiązań nietylko co do ca- 
łej lnii, ale głównie co do grobli Mihuczeń - 
skiej, ponieważ był przekonanym, że grobla 
tu stauęła i że kwota, pozostawiona przez 
Brasseya na naprawę możliwych uszkodzeń 
na tej grobli, była - zdaniem jego — wy- 
starczającą. Zresztą, Za czyn ten, mógłby 
być pociągnięty do odpowiedzialności, co 
uajwięcej przez Radę zawiadowczą, nigdy 
zaś przez sąd karmy, bo przecież nikt nie 
odpowiada przed sądem za swe przekonanie, 
chociażby nawet mylne. Przy tej sposob. 
ności skonstątował przewodniczący, że Ofen 
heim miał słuszność, utrzymując, iż w pro- 
tokole rzeczoznawców podano o 11341 złr. 
mniejszą kwotę , niż ją zapłacił Brassey ua 
wykończenie rohót niewykonanych. 

Przewod. Słyszałeś pan, że po 
otwarciu kolei, po wykończeniu robót uzu- 
pełniających, wydarzyło się mnóstwo wy- 
padków i przeszkód w ruchu; władza pań- 
stwowa wysuuwa ztąd wniosek, że kolej ta 
nie była zbudowaną według planów zatwier- 
dzonych. 

Ofenh. Przez zaprzysiężonych inży- 
nierów kazałem zestawić liczby wszystkich 
wypadków i przerw w ruchu. Z tego zesta- 
wienia wypływa, Że stosunek przerw W ru- 
chu, w porównaniu z takiemi samemi sto- 
sunkami na wszystkich austryackich i nie- 
mieckich drogach żelaznych — byt na kolei 
Lwow.ko - Czernicwieckiej o wiele pomyśl- 


panowie, że od roku 1866 do roku 1872 
to jest do czasu, w którym rząd objął se- 
kwestr — było razem 19 przerw w ruchu, 
z których trzy przerwy spowodowane były 
przez usunięcie się tam, trzy przez Śnież- 
nicę, pięć przez powódź, jedna przerwa 
przez oberwanie się chmury i jedna przez 
zetknięcie się pociągów. Mógłbym w tej 
mierze podać daty statystyczne ze wszystkich 
dróg żelaznych w Austryi, poprzestanę je- 
dnak tylko na kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 
W tych sześciu latach odniosło 7 osób lekkie 
uszkodzenia, dwie osoby zostały zabite; a 
więc wypada na jedną milę kolejową 0:056 
osób uszkodzonych. Przejdźmyteraz do owych 
14 miesięcy, w ciągu których rządził se- 
kwestr. W tych 14 miesiącach zostało zabi- 
iych I7 osób a 12 osób lekko uszkodzonych. 
W 14-miesięcznym peryodzie rządów pana 
sezwestra 27 osób uszkodzonych a w sześcio 
ietniem peryodzie rządów Ofenheima 9 osób 
uszkodzonych! W tych 14-miesięcznych rzą- 
dach p. sexwestra było jeszcze prócz tego 
34 wykolejeń, 10 zetknięć pociągów; dalej 
były trzy złamania się osi, 3 przerwy w ru- 
chu, dwa spalenia się wagonów i 3 nieszczę- 
sne wypadki w warsztatąch. Muiemam, iż 
przeprowadziłem dowód, że w ciągu mego 
urzędowania było daleko msiej wypadków 
uieszczęsnych , niż w pierwszym roku rządów 
sekwestru. Miałem zwyczaj, donosić o wszyst- 
kich wypadkach ; miałem zwyczaj zawiada- 
miać o tych wypadkach towarzystwo w spra- 
wozdaniach rocznych ; pan sekwestr nie ma 
tego zwyczaju; w jego sprawozdaniach ro- 
cznych nie ma tej rubryki. 

Przewod. Na czem opierasz pan po- 
wyższe zestawienia o nieszczęsuych wy- 
padkach ? 

Ofenh. Na ogłoszonych sprawozda- 
niach rócznych, 

Przewod. Ja mam tu w aktach in- 
ne obliczenia, które wykazują o wiele wyż- 
sze cyfry. 

Ofenh. Teraz na mnie kolej zapyiać, 
na czem p. prezydent opiera te cyfry. 

Przewod. Na aktach. Pan odwołu- 
jesz się zwykla na to, że wybitne osobisto- 
ści galicyjskie zachwalały bardzo stan bu- 
dowy kolei Lwowsko - Czerniowieckiej. Oto 
leży przedemną urzędowy dokument gali- 
cyjskiego c. k. Naimiestnictwa, który wcale 
nie potwierdza tego co pan utrzymujesz; 
c. k. Namiestnictwo galicyjskie konstatuje w 
tym dokumencie, że opinia publiczua wyra- 
ża się bardzo niepochlebnie o stanie budowy. 

Ofeuh. Ów dokument galicyj. Namie- 
stuictwa jest z r. 1870, a ja wcale nie u- 
trzymywałem i nie utrzymuję, że w począt- 
kach stan budowy był bardzo świetny. 
W początkach nie mieliśmy wprawnych u 
rzędników; niepodobna ich było dostać, bo 
i któż miał odwcgę dać się wygnać na pustynię 

Przewod. Pomiędzy rozmaitemi wy- 
padkami nieszczęsnemi, zwrócił szceżególuie 
jeden uwagę ogółu; wypadkiem tym było 
załamanie się mostu na Prucie pod Czer- 
niowcam1. 

Ofenh. Prawdą; spotkało nas to nie- 
szczęście, i do dnia dzisiejszego nie jest 
wyjaśnione. Mosty konstrukcyi Schiffkorna 
miały wówczas sławę; na całej kolei nie 
było mostu wedlug innego systemu. Być 
może, że wynalazcą pomylił się w obliczaniu 
rozmiarów, ale nie da się zaprzeczyć, że 
wszystkie jego obliczenia i plany na mosty 
zatwierdziło ministerstwo handlu tudzież ge- 
neralna inspekcya, i on też wykonał te mo- 
sty ściśle według planów zatwierdzonych. 
Jeżeli przeoczono gdzie jaki błąd, to ponosi 
winę nie tylko generalna dyrekcya ale też 
i generalna inspekcya. Są także domysły, 
że ręka zbrodnicza jest powodem załamania 
się tego mostu; sztaby ze żelaza lanego 
miały być bowiem uszkodzone młotem; nie 
możua było odszukać sprawcy. Prócz tego 
nastała w tym dniu bardzo nagła zmianą 
temperatury; z + 10 Reaum spadł nagle 
ciepłomierz na — 100 Reaum. Wypadek 
wydarzył się w chwili, gdy olbrzymi pociąg 
ciężarowy z dwoma lokomotywami wjechał 
na myst. Bardzo wiele mówiono o tym wy- 
padku — ja zaś byłbym wstanie wykazać 
długi szereg podobnych wypadków na au- 
stryackich drogach żelaznych, ażeby udowo- 
dnić, że wypadek ten wyzyskano przeciw 
nam w sposób tendencyjny. 

Przewod. Upraszam pana nie uży” 
wać tego ostatiiego wyrazu, 

Ofenh. Wszaś nie był on skierowa- 
uy do pana prezydenta. 

Przewod. Ludzie fachowi przypisują 
ten wypadek wielkiej oszczędności przy bu- 
donie tego mostu. 

Ofenh. Dyrektorowie fabryki, w któ- 
rej budowano ten most, będą tu słuchaui i 
zdaje mi się, że nie potwierdzą tego zarzutu. 
Przewod. Liskowetz mówił panu, że 
inspektor kolejowy, Wagner, był zdania, 
iż materyał z którego most ten był zbudo- 
wany; nie odpowiada 15 sążniowej prężysto 
ści (Spannweite). 

Ofenh. Odpowiem na ten zarzut, ź 
na koleji Turnau-Kralup są wyłącznie taki 
same mosty, z tego samego materyału, te 


29. paźćz 1869. Z pierwszego protokołu niejszy. Z tego zestawienia przekonacie się „iej samej długości. 
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Przewodniczący przystąpił do od- 
czytania lisznych skarg 1 zażaleń tak osób 
prywataych, jakoteż 1 towarzystw i korpora- 
cyj na siy stan kolei Lwowsko-Ozerniowiec- 
kiej a mianowicie odużytał list Galla dy 
Ofeuhvima, w którym douos: Gail, ze poseł 
Grocholski przygoto wał iuteruelacyg do 
sejmu vo do złej budowy kolei Czeruiowies 
kiej; list Gintla do Ofeuheiuia, 4 zawia- 
comieuiem, Że |Wowska Izba handlo- 
wa uchwaliła wiueść Zażalenie do miuister- 
stwa haudlu na zły stan budowy ; 
list Giutla do Bar ; 
teaże dunosi pauu radu 
ko kięski elementarne 
znacznych braków na k 
niowieckiej. 

Na te zarzuty odpowiedział Ofenhei m, 
że wszystkie te listy, skargi i zażalenia po- 
chodzą z r. 1870 a wię: z roku obfitego w 
liczne klęski elementarne Wszak w tym sa- 
mym roku stała 22 milowa przestrzeń kolei 
Karola Ludwika pod wodą i w skutek tego 
była przerwa w ruchu przez trzy miesiące; 
wszak na Kolei Karola Ludwika xa waliły 
się dwa olbrzymie mosty z ciosowego ka- 
mienia; wszak na innych kolejach było w 
tym samym roku daleko więcej nieszczęść 
a nikt nie podnosił głosu. „Nie mię tak nie 
Zasmuca — powiada w końcu Ofenheim - 
jak list ponfoy Gi ntla do Bacychara. 
Miałem do tego człowieka jar największe 
zaufunie, a tu pokazuje się, że dziatał on 
potajemnie poza moimi plecyma, « 

Przew. W innym lisce z d. 25go 
września 1870 donoszą, ża na przestrzeni 
40—80 sĄŻniowej, wiszą szyny w powietrzu, 
AW skutek tego uiebezpieczeństwo ; 
e A groblę Mihuczeństą „gro- 

Ofenb. W 
dą; powiedziałe 
się w roku 
Nie mogę ti 
można adm 


poufny 
yshara, w którym 
y dworu, że nie tył 
były powodem tak 
olei Lwuwsko- Czer- 


szystko to mogło być praw- 
a om Już, że wszystko działo 
1870 w którym były powodzie. 
U popatrzeć nic takiego za coby 
acnnnistracye pociągnąć do odpowie- 
dzialności. To tak Sac, jak ai kto 
chciał zamknąć budowniczego za to, iż dach, 
przez niego wystawiony, zgorzał w skutek u 
derzenia piorunu 
„Przew. odczytał sprawozdanie lwow- 
skiej Izby handlowej o złym stanie tej ko- 
leji i prośbę o wysłanie komissyi, spraw- 
dzenie zarzutów 1 usunięcie licznych wa- 
dliwości, ji 
Przew. D. 24. października 1870 r. 
zdał radca dworu, Weber, ministerstwu 
sp'awę o oględzinach budowy. Oskarżenie 
kładzie osobliwszy nacisk na to Sprawozda- 
nie, p'nieważ pan na 102 posiedzeniu rady 
zawiadowczej wspomniałeś o tem sprawozda- 
niu p, Webera. Z tego sprawozdania wypły- 
wa, że p. Weber nie przedstawiał stanu bu- 
dowy w tak korzystnem świetle, jak to pan 
uczyniłeś na jego rachunek przed Radą 
zawiądowczą. 
Ofenh. Jestem pewny, że radca dwo- 
ru p. Weber, potwierdzi tu w tej sali to, 
co powiedział du mnie; a powiedział on te 
słowa : »Bydzie to trudną rzeczą rozpisywać 
się korzystnie o stanie budowy; kolej ta 
jest bowiem nadto okrzyczuną ; znalazłem 
na niej me jedną rzecz nagany godny, ale 
tə znalazłem na niej mnóstwo rzeczy do 
brych, takich, których gdzie indziej nie wi- 
działem; zdaniem mojem, kolej ts stoi na 
rowu zZ wszystkiemi innemi drogami żela- 
znemi w Austryj O ile znam p. Webera 
sądzę, że nie zaprzex zy on, iż mówił do 
mnie te słowa, Te same słowa wypowiedział 


p- Weber przed prez: dente: ZAW, ; 
Wiem to ztąd, EZ na ntem towarzystwa 


do siebie i powiedział 
raził się przed nim o 
ten sposób. 
Przewodniez 
tanie sprawozdania radcy A 
zajęło przeszło godzinę, PR a AN 
przedstuwia w tem sprawozdąriu Bid kole 
lwowsko czerniowieckiej w bardzo niek s 
stnem Świetle i doradza ASY: 
administracji. 
Przewod. I cóż pan powiesz na to 
sprawozdanie p. Webera do ministra bandin 2 
Ofenh. Żałuję bardzo, że w tem 
sprawozdaniu jest kilka nieprawdziwych 
szczegółów; tak n. p. utrzymuje p. Weber 
w swem sprawozdaniu, że koszta budowy 
jednej mili wynosiły 1,000.000 zł. podczas 
gdy budowa kosztowała tylko 700.000 zł. 
Na tem zakończył się piąty dzień roz- 
prawy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


O Ruch na 
skich. Stan dróg tą 
Rossyi polepszył 
go stopnia, 


powodu dobrych 
tików umiarkowa- 
pływa bardzo korzyst- 
m i zbożem, zwłaszcza 
nie mający zatrudnie- 


nie na bandel drzewe 
że wieśniacy, obecnie 


I 


i 
| 


w końcu zmiany w| — 


nia, chętnie zajmują się przewozem, byle 
tylko zarobić cokolwiek na własne i swej 
chudoby utrzymanie. Pod tak korzystnemi 
warunkami rozwinął się w tygodniu zeszłym 
handel zboż:m, i gdyby nie ruskie święta, 
byłby był odbyt wcale znaczny. Wywóz zbo- 
ża z okolie położonych wzdłuż galicyjskich 
dróg żelazaych, skierowany był do Szlązka, 
Morawy, Czech, górnego Szląska 1 Saksonii. 
Do Poznania i Gorlic wywożono kukurudzę 
a ina rodzaje zboża odchodziiy dv Krako- 
wa, Oświęcima, Bielska, Wiednia, Ołomuńca, 
Pragi, Kollina, Aussig, Theresienstadt , Ka- 
towic, Mysłowie, Bytomia, Wrocławia, Dre- 
zna, Lipska i Berlina. Kolej Lwo wsko- 
Czerniowiecka dowiozła 46000 centn. 
towarów. Do Wiedniu wysłała ona 3800 
eentnarów pszenicy, 2200 catnarów żyta 
do Wrocławia 3600 «nt, pszenicy, 1500 
cnt. żyta, 3800 cut. jęczmienia 2200 ent 
kukurudzy i 2400 cut. owsa. Z Bursztyna wy- 
słano 400 cut. potażu do Wiednia i 200 
ct. soli do Brodów. Z Stanisławowa wysłano 
do Dreznu 400 cut. materyałów na deski 
resonansowe, a z Hadakfalwy do  Aussig 
809 cnt, manganu. Drzewa materyaławego i 
opałowego wysłano 3825 cat. Z obrębu tej 
kolei wywieziono 220 sztuk wołów. W za- 
kładzie kontumucyjnym w Suczawie stoi 22 
saruk wozów. Ruch osobowy był niezły. — 
Kolejj Karola Ludwika dowieziono z 
Rossyi do Brodów i Podwołoczysk, tudzież 
do Tarnopola 49000 centnarów zboża, Prócz 
tego rozwinął się na zachodnich krańcach 
tej kolei silny wywóz zboża. Wzmaga się 
także wywóz drzewa. Ruch osobowy był o- 
żywiony. —- Kolej Arcyks. Albrechta 
miała w skutek puszczemaą wruch pociągów 
ze Stryja do Stanisławowa, ożywiony obrót 
towarowy i żywy ruch osobowy. Dochody 
dzienne podmosły się z 300 na 909 zł, 
Przewieziono 2800 cent. drzewa a z Kałusza 
mają w krótkim czasie nastąpić znaczniej- 
sze transporty drzewa opałowego do Lwowa. 
Prócz tego przewieziono znaczue transporty 
zboża i 1100 cut. żelaza tudzież 1300 cut. 
spirytusu. W skutek mrozów ustały prze- 
syłki ziemiaków. Ruch osobowy wzmógł się. 
— Koej Naddniestrzańska miała 
ożywiony ruch towarowy, co przypisać nale- 
ży tej okoliczności, że do Drohobycza i 
Borysławia dowiezioao około 2720 cent. 
nafty. Gdyby amerykański olej skalny nie 
był dvtarł aż do Lwowa i gdyby nie miał 
odbytu w Rossyi, możnaby było osiągnąć 
lepsze „ezultaty co do odbytu nafty gali- 
cyjskiej, Drzewa wywiozią ta kolej 5000 cnt. 
i 92 sztuk wołów, Ruch osobowy był nor- 
malny. — Kolej węgiersko-galicyjska 
wywiozła 4200 cut. zboża, mąki i produktów 
mącznych, 1700ent: żelaza, 2500 cut. spirytusu 
i wykazuje znaczniejsze dochody tąk co do 
przewozu osób  jakoteż towarów Kolej 
pólnocna Cesarza Ferdynanda mia- 
ożywiony ruch towarowy, podtrzymywa- 
ny silnemi dowozami zboża i mąki z 
wschodniej Galicyi. Ruch osobowy był bar- 
dzo ożywiony. — Poniaważ w Rossyi połu- 
dniowej panuje zupełny zastój w handlu zbo- 
żowym, przeto ustała także ż”gluga na Czar- 
nem morzu i bardz» mało okrętów odcho- 
dzi do Anglii. Skutkiem małego obrotu jeat 
to, że mała liczba okrętów odchodzących do 
Anglii, uie może z tamtąd przywozić dużo 
węgli kamiennych, w skutek czego podrożał 
w Rossyi południowej niezmiernie ten ma- 
teryał opałowy; obecnie płacą tata za jeden 
pud węgla kamiennego 34 kopiejek (52 cat ) 
czyli za jeden centvar | złr, 56 ct. Zwra- 
camy na to uwagę galicyjskich i górnoszląz- 


zydeut zawołał mnie | kich właścicieli kopalń węgla kamiennego; 
że radca Weber wy- | obacnie byłaby stosowna chwila do korzysta- 
naszej kolei w ten a nia z tych niepomyślnych stosunków panu- 


jących w Rossyi południowej a głównie 


ący zarządził odczy- | w Odessie. 


(Proces Ofenheima). Oskarżony 
stara się podkopać ten punkt oskarżenia, 


| który mówi o prowizyi przy nabywaniu 
środków przewozowych koleji, a to w tea: 


sposób, iż fabrykanci Sigl i Ringhoffer ofia- 
rowali prowizyę 309 którą on przyjął na 
korzyść Towarzystwa Dontósł o tem Radzie 
zawiadowczej, ta jednak postanowiła, że 


i Prowizya tą ma być przeznaczoną dla oska- 


r4onego w uznaniu jego zasług, a to pod 


warunkiem „ że wszystkie roboty przygoto- 
WAWCZE mają być z tej kwoty opędzane, i 


tak się też działo. 
dla dyrektora jener 
Że 1 NA Inn 
ła Rady za 
w protokol 
Prezes sąd 
nia Sigla, że nie on 
lecz, lecz żądał jej oskarżony i że go oska- 
ržony skrzywdził przy systemie Hallego. 
Oskarżony odpowiada, że pociągnie Sigla 
do odpowiedzialnoś :i. 
Z powodu wzmianki prezesa sądu, iż 
rachunki zaalezione o użyciu tych prowizyj, 
calkiem fałszywe dały ich wyjaśnienie, od- 


Podobne wynagrodzenia 
alnego zdarzają się tak- 
ych kolejach. Pomieniona uchwa- 
wiadowczej nie jest zamieszczoną 
9. gdyż posiedzenie hyło tajne. 


prowizyę ofiarował, 


u przytacza przeciw temu zezna» : 


powiada oskarżony, iż nigdy nie sądaił, by 
obowiązany był kiedysolwiek składać z nich 
rachunki i zaprzecza, aby miał spalić akt 
tyczący się tegu przediciotu; ua zarzut zaś 
prezesa oświadcza, iż modele dostarczone 
przez Josta i Hasswella mniej kosztowały, 
uiż wykazuje rachunek, że nie uznaje ra- 
chunku powołanego; uważa to zresztą za 
mniej wążns. gdyż miał prawo zatrzymać 
dla siebie całą sumę; w końcu mówi, że z 
tej sumy wypłacał także prowizye dla pod- 
właduych urzęduików. Następnie odczytano 
ukta, tyczące się tego punktu, a między 
niemi protokół z posiedzenia Rady zawia- 
dowczej z 28. października 1865 r., który 
zawiera w sobie uchwał; upoważniającą 
gen. dyrektora do opędzauia z przyznanych 
prowizyj robót przygotowawczych. Podczas 


czytania zaszedł spór dość drażliwy między | 


oskarżonym a prokuratorem. 

Czytamy w korespondencyi Czasu z d. 
Amn: 

„Proces Ofenhoima jest ciągle osią 
dyskusyi w Wiedniu. W sobotę i dziś ob- 
wintony bronił się mniej szczęśliwie. Między 
przysięgłymi znajduje się jedeu z Griiade- 
ró*, p. Mayer, który brał udział w rozma- 
jtych przedsiębiorstwach podupadłych, jako- 
tu Comisionsbank i Gewerbebank Felsi t. d. 
Prokuratorya zapewne nie znała tych jego 
przymiotów, skoro wykluczając tylu przy- 
sięgłych, co do niego nie skorzystała z przy- 
sługującego sobie prawa. 

Ta korespondeucya wyjaśnia po części 
telegraficzae doniesienie, że jeden z sędziów 
przysięgłych ustąpił, a miejsce jego zujął 
zastępca. 

Parlameut niemie oki uchwalił 11.bm. 
w drugiem czytaniu ustawę O pospolitem 
ruszeniu, Główny paragraf tej ustawy sta- 
noslący, Że w razie potrzeby landwera 
może być uzupełnioną obowiązauymi do po- 
spolitego ruszenia przyjęto 176 gł. przeciw 
104. Jenerał Voigts-Rhbeet z zapewniał, że 
ustawa nie ma znaczenia prowokacyjnego. 


11. b 


Wedle Indép. belge miał Rouher wy- 
razić się niedawno, że za dwa miesiy- 
ce marszałek Mac-Mahon zaskoczo- 
ny możebędziefaktem dokonanym, 
jak Serrano. Wątpimy bardzo, aby po- 
lityk tak rutynowany i przezorny, jak Rou- 
her, powiedział coś podobnego, zwłaszcza 


w chwil! tak ważnej, jak obecna. W donie | 
sieniu powyższem upatrujemy po prostu ma- | 


newer republikanów, aby Mac-Mahona uspo- 
sobić wieprzyjaźnie dla bonapartystów. 
Zgromadzenie narodowe rozpo- 
częło 11. stycznia obrady nad utworzeniem 
kadr. wojska. Wniosek jea. Changar- 
niera, aby ustawę o kadrach przekazać 
ministrowi wojny a rozpocząć bezzwło- 
cznie obrady nad ustawami konsty- 
tucyjnemi. został jednogłośnie odrzucony. 
Don Carlos wydał proklamacyę, 


w której ubolewa, że krewny jego Alfons, 


zgodził się na to, aby zostać narzędziem 
rewolucyi. Sam tylko Don Carlos reprezen- 
tuje prawowitość. Proklumacya Alfonsa o- 
twiera Don Carlosowi kramy Madrytu. Don 
Carlos zabije rewolucyę i wierny swojej 
świętej misyi, trzymać będzie górą świetną 
chorągiew, która jest symbolem zasad Zba- 
wiciela. 

Jak donosi New-YVork-Herald, prezydent 
Grant w mesażu swoim o zajściąch w Lu 
izjanie, obstawać będzie stanowczo przy 
oskarżeniach podnoszouych przez organ» 
rządu związkowego pod względem organiza- 
cyt „ligi białych* i jej czynów gwałtownych. 
Według tego dziennika, komissya wysłana 
przez kongres do Nowego Orleanu, zaprze- 
czy, jakoby w ogóle dopuszczano się terro 
ryzmu, i ułowodnić ma, że komissya spra- 
wozdawcza ciała prawodawczego kraju Lui- 
zjany pozwoliła sobie wielu grubych zwo- 
dzeń, a wszystka wiua spada na brak po 
wagi i zdolności gubernatora Kellogga- 

Wieść obiega w Nowym Jorku, że 
z powodu zsjść w Lui”janie, zaszły niepo- 
rozumienia między członkami gabineiu w 
Washingtonie, i że trzech członków gabinetu 
zamierza podać się do dymissyi. Republi- 
kanie wpływowi w kongresie, starają się 
przywrócić zgodę w ministeryum. — Donie- 
sienia z Venezueli mówią, że przywódzey 


tamecznego powstania Pulido i Perez, zo-. 


stali ujęci. 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Wiedeń, 12. stycznia (Proces 
Ofenheima); wieczorne posiedzenie. Pre- 
zydent zarządza ogólne przesłuchanie co do 
punktu oskarżenia w sprawie koncessyi ru- 
muńskiej. Oskarżony opowiada obszernie hi- 
storye tej koncessyi; trzeba było walczyć 
z silną konkurencyą pruską, gdyż S trous- 
berg i książę Ratibor ubiegali się także 
o koncessyę. Oskarżony uzyskał koncessyę 


„na imię ks. Sapiehy, ks Jabłonow 
‘skiego, dr. Giskry i angielskich przed- 
siębiorców dlatego, gdyż dygnitarze rumuń- 
iscy oświadezyli, że bezimiennemu austryac- 
kiemu towarzystwu nie udzielą koncessyi 
pcd żadnym warunkiem, Na pytanie prezy- 
denta, kiedy oskarżony poznał, że austryac- 
WE towarzystwo nie otrzyma koncessyi od- 
powiada Offenheim, że stało się to przy koń- 
cu 1867. 

Wiedeń, 12. stycznia, (Dalszy ciąg 
wieczornego posiedzenia z procesu Ofen- 
heima) Oskarżony oświadcza, że koncessyo- 
naryusze otrzymali 700.000zł każdy kon- 
cessyonaryusz i oskarżony otrzymał po 10 
tysięcy funtów szterlingów, Innym człon- 
kom Rady zawiadowczej dał oskarżony z 
polecenia ks. Sapiehy po 1.000 funtów za 
wielkie starania około interesu Także i 
Herz otrzymał 100000 franków, gdyż u- 
zyskanie koncessyi popierał wszelkiemi si- 
łami. Oskarżony mówi dalej, że koncessya 
przyjęta została jednogłośnie na nadzwyczaj- 
nem zgromadzeniu generalnem 20, paździer - 
nika 1868, na którem 28.000 akeyi było 
zastąpionych. Nigdy nie będzie zastąpioną tak 
wielka liczba akeyi. Odczytano list Schin- 
dlera, który użala się, że nieotrzymał 
przyrzeczonej posady członka rady zawia- 
dowczej i objawił życzenie wzięcia udziału 
w rumuńskim interesie z kwotą 20.000 zł, 
Dr. Neuda wnosi przesłuchanie Śchindle- 
ra, o czem rozstrzygnie uchwała sądu. Z 
| korespondencji pomiędzy Herzem a Ofen- 
heimem okazuje się, że obaj długo ukła- 
| dali się z o koncessyę, i że obaj mieli na 
myśli podział zysku. Offenheim pisał do 
Herza, Że może zmuszeni będą wejść na 
' drogę nieuczciwą (Schwindełgebiet)') Czyta- 
| nie aktów tewało do godziny 914. Offen- 


l heim tłamaczył każde pismo na swą ko- 


| rzyść. 
| Berlin, 12. stycznia. Parlament 
uchwalił przystąpić do drugiego czytania w 
„pełnej izbie ustawy o małżeństwie  cywil- 
nem. 

Walencja, 12. stycznia. Król 
Alfons powitany został na wybrzeżu naj- 
pierw przez francuskiego komendanta stat- 
ku Vigie i wyraził swoją radość z tego 
powodu. Król wyjeżdża do Madrytu w 
środę. 

Paryż, 12. stycznia. Depesza 
Karlistowska donosi o pierwszem pronun- 
ciamento w armii króla Alfonsa. (prze- 
ciw nowemu królowi? Red.) 


*) Telegram w tem miejscu niejasny 
Przyp. red.) s 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


Zwracamy uwagę naszych czy- 
telników ma umieszczony w dzisiej- 
szym numerze inserat Liebiga : 


„Extrakt kumysowy.* 


W teatrze hr. Skarbka. 
We Środę dnia 13. Stycznia 1875. 


Pod artystycznem kierownictwem 
BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO. 


GROCHOWY WIENIEC 


czyli 
Mazury w Krakowskiem 
Komedya w 4. aktach ze spiewami i tańcami 
niego Małeckiego. 
OSOBY: 
Pau Jędrzej Remiszewski, dzie- 
dzie dworski . . M. . P. Konarski, 
Pani Jędrzejowa, z domu Pas- 
kówna, jego Żona . . . 
Kunegunda Rucka, jego 
; siostra 
Jan Chryzostom Pasek, brat pa- 
A ni Jędrzejowej towarzysz 
i chorągwi pancernej P. Woleński, 
Fran. Ołtarzowski, sąsiad Paska 
towarzysz chorągwi pancernej P. Zamojski, 
Łukasz Komarzewski, Wojski i 
Podstarości Nowomiejski 
Karol Zelecki 
Onufry Kardowski f 
stronnicy pana Wojskiego 
Pani Tulska, krawna p. Ruckiej Pni. German. 
Elżbieta, córka p. Tulskiej Pni, Woleńska. 
Dzięgiel, pschoł. w usługach Paska P, Dębicki. 
Maciej, sługa P. Remiszewskich P. Skalski. 
Muzykańci. — Rzee: dzieje się w Olszówce, w Kra- 
kowskiem, za panowania Jana Kazimierza. 
W pierwszym akcie Polonez kompozycyi p 
Jareckiego. 
Reżyser pan Fiszer. 


Anto- 


Pni. Linkowska. 
Pani 
Pni. Nowakowska. 


P, Zboiński, 
sąBiedzij P. Galaiewicz, 
P. Fisze*. 


n 
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MŁ. x T e F P f A A 
35 Den Concurs- Gliubigern des | miast „Falęckiego* L. 9867. C. k. Sąd powiatowy w Bia- | 1815. o godzinie 10. przed południem od- dy 
nIe 


Ascher Josas'jdher Goncurfes wird befannt 
gegeben, baj der Concursmaffe  Berwalter den 
Werthetlunga - Entwurf biejer Gantmafje vorge- 
legt babe, und diejer fomobl beim unterzeichne: 
ten Concurs -Commifjär als auch beim Maffe- 
vermalter Herrn David Landy zur Ginficht und 
Abfdriftnahme vorliege, fowie daf fie ihre all- 
fälligen Cinwenbungen gegen biejen Verthei- 
lunga-Entmurf bis zum 19. Sdnner *875 
mündlih ober Trif lih beim Concurs : Com- 
mijjar einzubringen haben 

Bugleidj wird bie Tagfabrt auf den 21. 
Qünner +875 Nachmittags 3 Uhr angeordnet, 
bei melcher über Die eingebrachten Grinnerun= 
gen verhandelt, und bie Wertheilung feftgejekt 
werden wird, zu welder bie Concurs-Gläubiger 
fowie ber Concursmaffe = Berwalter beffen Ber- 
treter imd Gläubiger- Musfhupmitglieder zu er- 
feinen haben. 

Stanislau, ben 36. December 1874. 


(15 1—3) Konkurs. 

L. 379. Posada ekspedyenta pocztowe- 
go przy nowo utworzyć się mającym urzę- 
dzie pocztowym w Dornfeld, w starostwie 
lwowskiem, za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł, 

Dochody ekspedyenta są: roczne wy- 
nagrodzenie :50 zł. ryczałt kancelaryjny 
rocznych 40 zł. i ułożyć się mający ryczałt 
za utrzymanie codziennych jazd posłańczych 
między Dornfeldem a Szczercem. 

Kompetenci winni wnieść swe prośby 
podając zarazem kwotę, za jaką będą utrzy- 
mymać wyż wymienione jazdy, w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Porada ekspedyenta pocztowego w £y- 
ścu za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. 

Roczne wynagrodzenie 200 zł. ryczałt 
kancelaryjny 60 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów, 6. Stycznia 1875. 


(80 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2165/pr. Jego Exelencya Prezydent 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
misnował na mocy $ 501 ustawy z dnia 
23. Maja 1878. L. 119 Dz. p. p. dla zwy 
czajnego pierwszego okresu posiedzień Try 
bunału sądów przysięgłych przy c. k. Są- 
dzie obwodowym w Przemyślu z dniem 22. 
Lutego 1875. rozpocząć się mającego de- 
kretem z dnia il. Grudnia 1874. L 8627 
prezydenta tegoż sądu Dr. Michała Trusza 
przesodniczącym Trybunału sądów przysię 
głych a jego zastępcami e. k. Radców sądu 
krajowego Wiktora Sellyey'a, Stanisława 
Zawirskiego i Ludwika Felsztyńskiego. 

Z Prezydyum c k Satu obwodowego. 
Przemyśl, 7. Stycznia 1875, 
Q© głoszenie. 

L. 20.040. Odnośnie do edyktu z dnia 
30. Września 1874. do L. 947, zawartego 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
Nr. 239, 40 i 241 z r. 1874. c. k. Sąd 
obwodowy w Samborze prostuje niniejszem 
zaszłe tamże pomyłki mianowicie: 


(82) 


w 5 wierszu mylnie „Ostrzeszowiczo- 
wą“ zamiast „Ostrzeszewiczową* 

w 6 wierszu mylnie „Tuchsberg* 
miast „Fuchsberg* 

w 7 wierszu mylnie „Fałęckiego za- 
miast „Falęckiego* 

w 8 wierszu mylnie „Fałęckę” zamiast 
„Falęckę* 

w 12 wierszu mylnie  „intabulacyę* 
zamiast „ekstubulacyę.* 

Z c k. Sądu obwodowego. 

Sambor, 9. Grudnia 1874. 

(4615 1— 3) Edykt. 

L. 64026. C. k. Sąd krajowy Lwow- 
ski padaje do wiadomości, iż po zmarłej na 
dniu 31, Marca 1873. we Lwowie, bez po- 
zostawienie ostatniej woli rozporządzenia 
Paulinie Sylwester, pertrakiacya spadku w 
sądzie tutejszym jest w toku. Gdy Sądowi 
miejsre pobytu Katarzyny Sylwester spad 
kobierczyni wedle ust-wniczego porządku 
po zmarłej Paulinie Sylwester n:e jest wia- 
dome wzywa Sąd tęż Katarzynę Sylwester, 
aby w przeciągn roku licząc od dnia ogło- 
szenia w dzienniku urzędowym, się zgłosiła 
i oświadczenie do spadku wniosła, po upły- 
wie tego czasu bowiem pertraktacya spadku 
ze zgłaszającemi się spadkobiercami i usta- 
nowionym kuratorem adw. dr. Kuczkiewiczem 
z zastępstwem adw. kr. dr. Popławskiego 
ukończoną będzie 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 21. Listopada 1874, 


(100 1—3) Obwieszczenie. 

L. 10.032. C. k. Sąd powiatowy w 
Białej czyni niniejszem wiadomo, iż na żą- 
danie Bielskiej kasy oszczędności w celu 
ściągnienia od Andrzeja Boguscha dłużnej 
sumy 2500 zł. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności dłużnika pod N. k. 57 
94 w Lipniku położonej w dwóch terminach 
t. j dnia 22. Stycznia i 22. Lutego 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie pod następującemi wa- 
runkami przedsięweźmie: 

l. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tejże realności w wysoko 
ści 4409 zł. 10 ct. w. a. poniżej któ- 
rej realność ta na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie, 

2. Każdy licytant obowiązany jest złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej tytułem 
wadyum 100g ceny szacunkowej, które 
to wadyum nowonabywcy na rachunek 
ceny kupna zatrzymane, innym zaś li- 
cytantom zaraz po ukończeniu licytą- 
cyi zwrócone będzie. 

8. Dalsze warunki licytacyjne, tudzież wy- 
kaz hipoteczny i akt oszacowania przej- 
rzeć można w tutejszym Sądzie, zaś 
wykaz podatków i należytości indem- 
nizacyjnych w e. k. urrędzie podatko 
wym w Białej. 

Do czego się chęć kupna mają- 
cych zaprasza. 

Biała, 7. Grudnia 1874. 


za- 


łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze- 
daż połowy realności pod l. 273 d. 154 n. 
w Lipniku położonej Jana Czauderny wła- 
snością będącej, rezolucyą z duia 5. Sierp- 
nia 1874. 1. 6063 w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Karola Lengsfelda w kwocie 308 


(91 1—8) Obwieszczenie. 

L. 28871. Należytość jezdną ustano- 
wiono na lszy kwartał 1875 według dawniej- 
szych obwodów za jednego konia i 2 mile 
jak następuje : 


e 
f _ 8 
+w,|-PO 
SSj © 
Aj s © 
o = 
r 
1) w brzeżańskim, lwowskim, | | | 
samborskim, stryjskim, tar- 
nopolskim, złoczowskim i 
żółkiewskim 1151] I| 26 
2) w czortkowsskim, kołomyj- 
skim, przemyskim, rzeszow- 
skim, sandeckim, sanockim i 
stanisławowskim 157] 1/31 
3) w krakowskim . . . . . | 1166| 1/39 
4) w tarnowskim . . . . .| 1/62] 1/35 
5) w wadowiekim 1/82 


Poczestne pocztylicna wynosi 50 cent. 
od konia i dwóch mil, przy ekstra pocztach 
należytość zaś za powóz kryty połowę a za 
otwarty czwartą część należytości jezdnej. 

. Należytość za smarowanie zostaje nie- 
zmienioną, 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 


będzie się w Sądzie tutejszym pod warun- ni 
kami w edykcie z powyższej daty w Gaze- ni 
cie lwowskiej Nr. 191, 193 objętemi z tą 

odmianą, iż realność ta także poniżej ceny rzy 


szącunkowej sprzedaną będzie. pr: 
Biała, 15. Grudnia 1874, SCE 
SEE z 

Kundmachung. Ta 

B. 28.871. Die Nittgebühr für das 4te wo 


Quartal 1874 murde für ein Pferd und zwei 
Meilen nach ben fråher beftandenen Kreifen lut 
nachfolgenbs fejtgejegt : 


| - SZE 

è 5 en 

ŻE Ek ga 

ogsa ku 

AMIE: > 

| | ko; 

1) im Brzeżaner,  Lemberger, Ly 

Samborer, Stryjer, Tarnopo- 

ler, Złoczower unb Zołkie- (4i 
wer 1)51| 1/26; 

3 i Ni 

2) im Czortkower, Kolomea'er, k. 

Przemysler, Rzeszower. San- go 

decer, Sanoker u Stanislauer | 1/57] 1/31 34 

k 26, 

3) im Krakauer 1/66| 1/39 pła 

ka: 

4) im Tarnower 162) 1|35 cz 

IE 

5) im Wadowicer d | 1/82] 1/52 sp 

cu 


Das Pojfilionstrinfgelb beträgt 50 fr. #2 
von einem Pferbe und zwei Meilen, bei Ertra- 
poften aber Die Gebühr für einen gededten P 
Wagen bie Hälfte und für einen offenen den = 
vierten Theil der NRittgebühr. m 

Die Sdmiergebiihr bleibt unverändert. J 


Was hiemit zur allgemeinen Renntnig o 
s 


domości podaje. s gebracht wird. E 
Z c. k. Dyrekcyi poczt R. i Poft-Direction w 

Lwów dnia 8. Stycznia 1875. Lemberg, am 8. Jänner 1875, la 

Ik 


186 1—3) Obwieszczenie. 

L. 28 054. Z dniem t6. Stycznia 1875, 
Ścieśnia się osobowa poczta pomiędzy Tar- 
nopolem i Tłustem na przestrzeń pomiędzy 
Tarnopolem i Jazłowcem, na przestrzeni po 
między Jazłowcem i Tłustem zaś zaprowadza 
się codzienna jazda posłańcza, która obiegać 
będzie w następującym porządku: 

Z Jazłowca o 5 godz, — m. popołudniu 
w Tłustem „7 „ 45 „ wieczór 

z Tłustego o V „ — , rano 

w Jazłowcu, VII „ 45 p » 

Porządek obiegania poczty osobowej 
pomiędzy Tarnopolem i Jazłowcem pozostaje 
niezmieniony. 

Wymienionemi jazdami  posłańczemi 
będą przewożone przesyłki listowe i warto- 
ściowe do pojedyńczej wagi 25 funtów (121 
kilogramów) a nawet i bez ograniczenia wa” 
gi w takich razach, jeżeli takowe w celu 
dalszego dostawienia nadejdą i jeżeli się to 
zgodzi z wytrwałością wozu pocztowego. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 28, Grudnia 1874. 


Rundmachung. 

3. 28.054. Mit 16. Jänner 1875 wird 
bie Perfonenpoft Tarnopol- Tłuste «uf bie 
Strede Tarnopol-Jazłowiec eingefchrónit und 
zmifchen Jazłowiec wnb Tłuste eine tigliche 
Botenfabrt mit nacitehenber Goursordnung 
eingeführt. 

Bon Jazłowiec um 5 Uhr — M. Nachmittag 
in Tłuste 1 45 
Von Tłuste NV o oy — 

in Jazłowiee „VHE „ 45 „ » ń 

Der Cours der Perjonenpoft Tarnopol- 
Jazłowiec bleibt unverändert. 


iż 


m " 


Mit biejem Botenfabrten merden Brief- 
und gabrpofijenbungen, legtere bis zum Ein- 
zelngewidte von 25 Pfund (121% Kilogramm) 
nnd in fo weit biejelben nach Jazłowiec ober 
Tłoste żur Weiterbefórberung eintreffen, auch 
obne Rüdfiht auf das Gewicht befördert wer- 
den, wenn Diejeś nah ber Tragfäbigteit des 
Wagens zulajfig ift. i 

Was biemit żur allgemeinen Renntnig ges 
brat wirb. 

Lemberg, am 28. Dezember 1874, 
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w, (65 1—3) Edyk t. mu u Hryca Karazuba się należącej, odbę- ; w registraturze tutejszo-sądowej. |na hypotekę rzeczonych dóbr weszli, albo 
gi L. 5148. C. k, Sąd powiatowy w Zy- dzie się na dniu 1. Lutego, 1. Marca i 1. | O rozpisaniu tej licytacyi zawia- | którymby ta uchwała licytacyjna dla jakiej- 
gr WCU czyni wiadomo, że w dniach 2. Lutego , Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 10. ; damia się wszystkie strony interesowane, | bądź przyczyny, wcześnie lub w cale dorę- 
„| 12. Marca i 6. Kwietnia 1875. każdą razą przed południem w Sądzie tutejszym publi- | między temi dłużniczkę p. Jadwigę hr. Ro- | czoną być nie mogła, przez kuratora w o- 
', 0 10. godzinie przed południem w tut. sąd |czną sprzedaż realności w Sosnicy pod l.|zwadowską za granicą przebywającą do rąk | sobie tutejszego adwokata p. dr. Baumfelda 
jb z tym dodatkiem będzie egzekucyjna sprze: 204 położonej ciała tabularnego nie stano- | własnych, oraz na ręce jej kuratora p. adw. | z substytucyą p. adwokata dr. Kozłowskiego 
rek daż domu mieszkalnego Tomasza Poręb- | wiącej, do dłużnika Hryca Karazuba należą- | dr. Gnoińskiego we Lwowie, zaś wszystkich | ustanowionego i niniejszym «dyktem. 
wi. skiego pod Nr. 367/370 w Żywcu przedsię- | cej, w protokole z dnia 23. Czerwca 1869. | tych, którzyby po dniu 12. Września 1874. Przemyśl dnia 2. Grudnia 1874, 
TAL że dopiero na trzecim terminie us opisanej, na którą ETa kupna z] ————— KH) a 220 GopoM = —— 
aż także i niżej ceny szacunkowej nastąpi. | prawem przeglądu protokołu, zastawniczego 2 =. 
Warunki leyta wolno przejrzeć | opisania K BE ARIA; tudzież warunków | © 2—3) Obwieszczenie. , B l : Kundmachung. 
: $ w tutejszym Sądzie. licytacyjnych w uchwale z dnia 24. Listo- L. 28.625. Z dniem 3. Stycznia 1875. 8. 28.652. Mit3. Jannet 1875 werden auf 
adi C. k. Sąd powiatowy. na 1874, l. 6274 wyszczególnionych się | zastanawiają się trzy razy co tygodnia na ber Wabnftrede Cbyrow-Stryj die móchentlich 
Żywiec, 20. Listopada 1872. | zaprasza. przestrzeni kolei żelaznej pomiędzy Cbyro- dreimal vertehrenben gemifchten Züge Nr. 8 und 
— TE n Radymuo dnia 24. Listopada 1874 wem i Stryjem obiegające mięszane pociągi 4 eingeftelt, dagegen die gemijchten Züge Nr. 
sł ( —3} Edykt (4617 3—3) Ogloszenie. Nr. 8. i 4., natomiast zaprowadzają się na 9 unb 10 neu etngelgt. 
15.5 L. 8042. C. k. Sąd obwodowy w Rze- L 4389. C. k. Sąd powiatowy w Ku- į nowo mięszane pociągi Nr. 9. i 10., które Diejelben werben gleichfalls wdchentlih 
Z; szowie na żądanie wierzycieli Franciszką | ;kowię wiadomo czyni niniejszem, że Jacko | również trzy razy co tygodnia obiegać i W reima! werfebren und in Chyrow den Anidlug 
OE. Zgorlakiewicza i Majera Robinsohna otwie- »odhajny, gospodarz gruntowy z Ceperowa Chyrowie do mięszanych pociągów Nr. 8. i gn bie gemijchten Biige Nr. 3 und 4 der I. 
ra do majątku dłużników Wojciecha Kusiby |. „zenem c. k. Sądu krajowego we Lwo |4. pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei że- ungar galizijchen Gijenbabn von und nach Une 
„ao i Wandy Kusibowej w Ujczu zamieszkałych wie z 18 Lipca 1874. L. 37.622 za marno- laznej do i z Węgier; w Stryju zaś z otwar- garn, ferner in Stryj mit Eröffnung der Ginie 
2 konkurs, ustanawia komisarzem konkurso- trawcę uznany i że dla niego waś Petry- | ciem kolei Stcyjsko-Stanisławowskiej do po- Stryj-Stanislau ben Anichlug an die Blige Nr. 
s. wym p. Leona Hoszowskiego c. k. Sędziego szyn gospodarz z Csperowa kuratorem u- ciągow Nr. I. i 2. kolei arcyksięsia Al- 1 unb 2 ber Erzherzog AUbrehtbafn nach unb 
i powiatowego w Przeworsku, tymczasowym Ron został brechta do i ze Stanisławowa przyłączać się von Stanislau erhalten. i 
us zarządcą masy kredalnej p. Feliksa Śwital- Ż c. k. Sądu powiatowego. będą. 
5 TRA W T ian niie Kulików dnia 13. Września 1874. Nowo zaprowadzone pociągi Nr. 9. i Die neu eingelegten Rüge Nr. 9 und 10, 


~ godzinie przed południem w c. k. Sądzie 
powiatowym w Przeworsku przed p. komi- 
sarzem konkursowym z dokumentai ich 
pretensye uwierzytelniającemi, celem posta- 
wienia wniosków względem zatwierdzenia 
tymczasowego lub zamianowania nowego za- 
rządcy masy 1 tegoż zastępcy tudzież celem 
wyboru wydziału wierzycieli, stanęli. 

Dalej wzywa c. k. Sąd obwodowy w 
Rzeszowie wszystkich tych, którzyby prze- 
ciw wspólnej masie kredalnej jako wierzy- 
ciele wystąpić chcieli, aby swe pretensye 
nawet wtym razie, gdyby eo do tychże spór 
się toczył — w terminie później oznaczyć 
i ogłosić się mającym w tutejszym c. k. Są- 
dzie obwodowym lub w c. k. Sądzie powia- 
towym Przeworskim, stosownie do przepisów 
ordynacyi konkursowej pod skutkami tą or- 
dynacyą zagrożonemi zgłosili i przy termi- 
nie likwidacyjnym — likwidacyi i oznacze- 
niu pierwszeństwa poddali. 

Na ogólnym terminie stawającym wie- 
rzycielom, którzy swe pretensye zgłosili, 
przysłuża prawo przez wolny wybór w miej- 
sce dotychczasowego zarządcy masy jego 
© zastępcy i członków wydziału wierzycieli 

inne osoby swego zaufania ostatecznie po- 
? wołać. 

Wierzyciele którzy nie w Przeworsku 
lub jego pobliżu mieszkają — winni w zglo- 
szeniu podać tamże mieszkającego pełnomo- 
cniką do odbierania doręczeń upoważniune- 
go — inaczej na wniosek komisarza kon- 
kursowego przez tutejszy sąd — na- ich 

oszt i niebezpieczeństwo dla nich kurator 
będzie ustanowionym. : 

Dalsze ogłoszenia tego postępowania 
konkursowego zamieszczane będą w Gazecie 

wowskiej. 

Rzeszów, 24. Grudnia 1874. 

(4612 3—3)  ©głoszenie. 
-|26 . L. 36386. C. k. Sąd powiatowy w 
Niemirowie czyni wiadomo, że na rzecz e. 

« uprzyw. banku kredytowego włościańskie- 
80 została dozwoloną celem uzyskania sumy 
34 zł, 24 ct. a, w, z odsetkami po 1209 od 
26. Lutego 1872 r. aż do rzeczywistej za- 
płaty bieżącemi, tudzież dalszemi 30/y odset- 
kami od kwoty w należytym czasie nieuisz- 
|| 35 czonej, kosztów egzekucyjnych 7 zł 32 ct, 

15 zł. 60 ct. a. w. przymusowa publiczna 
1|52 sprzedaż realności pod 1. k. 46/59 w Lipow- 

cu położonej, Wasyla Hawryszkiewicza wła- 
| fy, 508), ciała tabularnego niestanowiącej ze 
rtrąz W SzyStkiemi do tej realności należącemi w 
dten P; tokole zastawniczego opisania 9. Stycz. 
den ma 1869 r. Wymienionemi gruntami i przy- 


ego 
od- 
run- 
aze- 
z tą 
ny 


(139 


należytościami i celem jej prze rowadzeni 
4 wyznaczony termin na RBA 21. So. 
tnig | i Lutego i Il. Marca 1875 r. każdą razą 
o 10. godzinie przed południem w zabudo 
p'ulu Sądu powiatowego z tem dołożeniem, 
ż na pierwszych dwóch terminach realność 
a tylko za cenę wywołania 200 zł a, w. 
lbo Wyżej, zaś na trzecim terminie także 
mirb 146] Ceny wywołania zostanie sprzedaną, 
bie Zakład 20 zł. a. W. 
unb o. Dalsze warunki licytacyjne w c.k. Sądzie 
liche emiroWskim można przejrzeć. 
ang Niemirów, 31. Października 1874. 
616 3—3)  paykt. 
ttag E 11.800. ©, k. Sąd krajowy jako 
A a ia Lwowie uwiadamia z życia i 
A à „pobytu niewiadomego p. Izraela 
"ER w skutek wniesionej przez Majera 
pol- ETEEN T prośby z dnia 30. Mar- 
beni [87 18.700 uchwałą z dnia 2. 
k do 1. 18.700 nakaz płatni- 
miej- Sy na sumi weksiową 156 zł. 95 ct. a w. 
Gin: „pr. wydanym. 1 ustanowionemu rÓWNOCZE- 
mm) „e kuratorowi P. adw. dr. Berli dorę- 
oder onym został, o dorg 
auch Lwów dnia 18, Grudnia 1874 
wet: 658 3-3) Edyke 
bea] L 6214, O, k. Sąd powiatowy w Ra- 
m. A Bog Muiejszem, że celem za8po- 
g m pretensyi 234 zł. 39 ct a. w. z pn 


łościańskie- 


(4650 3—3) EHdykt. 

L. 5075. W skutek wezwania c. k. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie dnia 9, Li- 
pca 1874. 1. 5920 w sprawie egzekucyjnej 
Ryfki Steinbock przeciw Wojciechowi i Ma- 
ryannie Cieleniom o 130 zł. a. w. z pn. do 
przedsięwzięcia egzekucyjnej sprzedaży go- | 
spodarstwa gruntowego pod l. k. 58 w Sie- 
teszy położonego, protokołem praes. 20. Li- 
pca 1673. 1. 6318 zastawnie opisanego a pro 
tokołem praes. 9. Stycznia 1874. |]. 238 
oszacowanego Wojciecha i Maryanny Ciele- 
niów własnego ciała tabularnego nie stano- 
wiącego, wyznacza się trzy termina, a mia- 
nowicie pierwszy na dzień 12. Lutego 1875, | 
drugi na dzień 1%. Marca 1875., trzeci naj 
dzień 12. Kwietnia 1875 każdą razą o go | 
dzinie 10. rano w tutejszym Sądzie, 

Gospodarstwo składa się z domu mie- 
szkalnego chłopskiego i 8 morgów 671, kw. 
sążni gruntu w wartości 830 zł. 

Wadyum wynosi 83 zł. i dopiero przy 
trzecim terminie realność ta niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Reszta warunków w Sądzie tutejszym 
przejrzane być może wraz z protokołem opi- 
sowego zajęcia i oszacowania, 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Przeworsk dnia 29. Września 1874 
(4656 3—3) Edyk t. 

L. 6281. C.k Sąd powiatowy w Rady- | 
mnie ogłasza niniejszem, że celem zaspoko: | 
jenia należącej się Zakładowi kredytowemu 
włościańekioau u Waoyla Repka pretensyi 
w kwocie 95 zł. 92 ct. a. w. z pn. odbędzie | 
się na dniu 1. Lutego, 1. Marca i 1. Kwie- | 
tnia 1875. każdą razą o godzinie 10. z rana | 
w Sądzie tutejszym publiczna sprzedaż re- | 
alności pod l. 51 w Sosuicy położonej, do | 
dłużnika Wasyla Repka należącej, ciała ta- | 


|| 
i 
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10., które będą obiegały li co Niedzieli, 
Wtorku i Czwartku pomiędzy Chyrowem 
i Stryjem, będą używane w taki sam spo- 
sób, jak do tego czasu odpadające na przy- 
szłość pociągi Nr. 8. i 4., za pomocą orga- 
nów kolejowych do przesyłek listowych pa- 
kietów. 

Z tego powodu zastanawiają się po- 
czty pieszo-posłańcze, które pomiędzy urzę- 
dem pocztowym i dworcem kolei żelaznej w 
Btryju w połączeniu z ustającemi pociągami 
Nr. 3. i 4. kolei Naddniestrzańzkiej obie- 
gały, dalej przenoszą się poczty pieszo-po- 


| słańcze, które obiegają pomiędzy urzędami 


pocztowemi w Gajach wyżnych, Drohobyczu, 
Dobrowlanach. Kranzbergu, Samborze, Wo- 
jutyczach i Felsztynie w przyłączeniu do 
pociągów ustających Nr. 3. i 4, na pociągi 
Nr. 9. i 10., na koniec zaprowadza się po- 
między urzędami pocztowemi w Dobrowla- 
nach, Kranzbergu i Samborze i oduośnemi 
dworcami kolei żelaznej w dniach obrotu po- 
ciągów Nr. 9. i 10. druga poczta pieszo-po- 
słańcza, która będzie obiegała trzy razy co 
tygodnia. 

Pociągi Nr. 9. i 10. Naddniestrzań- 
skiej kolei jakoteż poczty z tymi w połą- 
czsniu zostające będą obiegały w następują- 
cym porządku : 

Pociąg Nr. 9. co Niedzieli, Wtorku i 
Czwartku. 

Z Chyrowa o VI. godzinie 5 m. rano 
w Głębokiej (w Felsztynie) o VI. g. 26 m.r. 
z Głębokiej (Felsztyna) o VI. g. 28 m. rano 


| w Nadyvach (Wojutyczach) o VI. g. 42 m. „ 


z Nadyb (Wojutycz) o VI godz. 44 
w Samborze o VII. godz 14 m. rano 
ze Sambora „ VII. 31 s 
w Dublanach :Kranzbergu) o VIII. g. 9 m.r. 
z Dublan (Kranzbergu) o VIII. g. 14 m. r. 


"m » 


bularnego nie stanowiącej, na 200 zł. a. w.| ” KOŁO e O a T oa 
- , : a z Dobrowlan = MIL A BEL 5, 
oszacowanej, w protokole z dnia 25. Czerw- f „ Drohobyczu IX 28 rzedo 
ca 1869. opisanej, pod warunkami w uchwa- | „ Drohob = a dl tal E P 
le z dnia 25. Listopada 1874. 1 6281 wy- Gaj ale - Urz e 
ZYGA ; z 4 5 w Gajach wyżnych, X. p IIa a 
szczególuionemi, na którą chęć mających Ga wyżnęch X 18 
kupna z prawem przeglądu protokołu zaję- “a Sa E a *a 
. : J « p . $ n n " 9 ` 
cia 1 OSZACOWANia, tudzież warunków licyta- Pociąg Nr. 10. co Niedzieli, Wtorku i 
cyjnych dał zaprasza. z Czwartku. 
Radymno dnia 25. Listopada 1874. Ze Stryja o 4 godz. 39 m. popołudniu 
(4646 2—3) Edykt. w Gajach wyżnych o 5 godz. 6 m. popoł. 
L. 16.833, C. k. Sąd obwodowy w|z Gaj wyżnych R © 8 „ m 
Przemyślu ogłasza niniejszem, że na rzecz | w Drohobyczu „0. SMSA y = 
c. k. uprz. galic. akcyjnego banku hypote- | z Drohobycza „Ad cy AAs » 
cznego we Lwowie, na zaspokojenie sum | w Dobrowlanach „6 „ 24 „ ~ 
1305. zl, 1305 zł., i 35.905 zł. 5 ct. w. a.| z Dobrowlan m 6 aż ŻE s 
z pn. odbędzie się w tymże c. k. Sądzie w | w Dublanach (Kranzbergu) o 7 g. 6 m.» 
trzech terminach, mianowicie dnia 4. Lute-| z Dublan (Kranzbergu) PPT LLDREZE 
go 1875. dnia 8. Marca 1878. i dnia 8.| w Samborze o 7 godz. 50 m. popoł. 


Kwietnia 1875. każdym razem 0 godzinie 
10. przed południem, egzekncyjna sprzedaż 
licytacyjna dóbr Kochanówka z przyległoś- 
ciami Czaplaki i Wilcza góra, tudzież po- 
łowy dóbr Ruda Kochanoska, p. Jadwigi 
hr. Rozwadowskiej własnych, w byłym ob- 
wodzie Przemyskim teraz powiecie Jaworow- 
skim położonych — ryczałtem 1 pod nastę- 
pującemi warunkami : 


1. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w sumie 74.393 zł. 

Każdy z licytujących winien złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
kwotę 1440 zł. bądź w gotówce, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności 
bądź w galic. obligacyach indemniza- 
cyjnych, lub w obligacyach długu pań- 
stwa, albo w listach zastawnych galic. 
lowarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprz. galic, akcyjnego Banku hy- 


potecznego lub c, k. uprz, austr. Ban- 
ka narodowego, 


Obligacye i listy zastawne czy 
hypoteczne, obliczone będą wedle kur- 
su tychże w ostatnim przed licytacyą 
numerze urzędowej gazety lwowskiej 
ogłoszonego. 

3. Wyciąg hypoteczny tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzane być mogą 


2. 


'Wowska Nr. 9. z dnia 18, Stycznia 1875, 


ze Sambora „8 „ 10 , G 
w Nadybach (Wojutyczachj o 8 g. 40 m. popoł. 


z Nadyb (Wojutycz) s 0, M2" 
w Głębokiej (Felsztynie) „8,517,  - 
z Głębokiej (Felsztyna) „8,59, » 
w Chyrowie gdorwy 4 
1. Jazdy ładunkowe pomiędzy urzędem 


pocztowym i dworcem kolei żelaznej w 

Stryju. 

| Z urzędu pocztowego Nr. 1. o godz. X. 15 
min, przedpołudniem. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 2. godz. 50 
min. popołudniu. 

Na dworcu kolei żel Nr. 
min. przedpołudniem. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 5. godz. 10 
min. popoł. 

Z dworce kolei żel. Nr. l. o XI. godz. 10 
min przedpołudniem. a 

Z dworca kolei żel Nr. 2. o 4. godzinie 
popołudniu. 

W urzędzie pocztowym Nr. 1. o XI. godz. 
30 min. przedpołudniem. 

W urzędzie pocztowym Nr. 2. 04. godz. 20 

min. popołudniu. 

Nr. 1. do pociągu Nr. 2 do Chyrowa 

d pociągu Nr. 1. ze Lwowa jako też od 

gu Nr. 9. z Chyrowa. 

Nr. 2. do pociągu Nr. 2. do Lwowa i 

do pociągu Nr. 10. do Chyrowa, dalej od 

pociągu Nr. 1. z Chyrowa. 


l. o X. godz. 35 


io | 
pocią 


welche nur am Sonntag, Dienjtag und Donner- 
ftag gwijchen Chyrow unb Stryj verfehren wer- 
den, werben in gleicher Weife mie dermalen 
bie fünftighin megfalenden Züge Nr. 8 und 
4 zur Befórderung von Briejpadeten dutch Ver- 
mittlung der Bagnorgane beniigt werden. 


Mus biejem Anlage merden bie zwijchen 
dem Poftamte und bem Bahnhofe in Stryj im 
Anfchlujje an bie mwegfalenden Rüge Nr 3unb 
4 ber Dniefterbahn verfehrenden Gupbotenpo: 
ften eingefiellt, ferner die zwijchen ben Poft- 
amtern Gaje wyżne, Drohobycz, Dobrowlany, 
Kranzberg, Sambor, Wojutycze und Felsztyn 
im Unfchlujje an bie Züge Ne 3 und 4 ftehen= 
den Fuhbotenpoften zu den Zügen Nr. 9 umb 
10 umgelegt und endlich zwijchen den Poftame 
tern Dobrowlany, Kranzberg unb Sambor und 
ben betreffenden Bahnhöfen an ben Bertehre: 
tagen der Rüge Nr. 9 und 10 eine zweite mü- 
chentlich dreimalige Fupbotenpoft eingeführt. 


Die Bahnziige Nr. 9 und 10 der Dnie 
fterbahn fo mie bie mit denfelben im Anfu: 
Be ftehenben often werden in nachftepenber 
Ordnung vertebren : 

Bug Nr. 9 am Sonntag, Dienftag und 
Donnerftag. 

Bon Chyrow um VI Uhr 5 M. Früh 
in Felsztyn VI 26 


" n " [/4 


von Felsztyn Via 28NR a 

in Nadyby (Wojutycze) um VI U. 42 M. 7. 

von Nadyby ddto. m VI „ae 

in Sambor um VII Ubr 14 e. Früh 

won Sambor „„ MI „s3la 65 

m Rranxbeig „MEL... ODA 

von Kranzberg um VII Uhr 14 M. Früh 

in Dobrowiany „ VIL p 50 „p p 

von Dobrowlany „ VILE „ 53 „ y» 

in Droh bycz „ IX 28 VMg. 

von Drohobycz „ IX „ 45 z 

in Gaje wyżne „ X wau 

von Gaje wyżne , X mo 18 „ m 

in Stryj A X abda m 
Bug Nr. 10 am Sonntag, Dienftag uud 

Donnerftag . 

Von Stryj um 4 Uhr 30 M. Nachmittag 

in Gaje wyżne„, 5 „ 6 p m 

v. Gaje wyżne , 5 " Ś w „ 

in Drohobycz, 5 „ 84 „ z 

p. Drohobycz, 5 „ 54 » w 

inDobrowlany, 6 „ 24 „ » 

v.Dobrowlany, 6 „ 27 , i 

in Kranzberg, 7 „p 6 p „ 

v. Kranzberg, 7 „ 11 , 5 

in Sambor „ 7 „ 50 , zj 

von Sambor „ 8 „ 10 


in Nadyby (Wojutycze) um 8'h. 40 M. b. 
von Nadyby  ddto. TOT y 
in Felsztyn um 8 Uhr 57 Min. Abends 
von Felsztyn,„ 8 59 6, 
iw Chyrów wd -„ 240 ; 

1. Dedelwagenjabrten zwijchen bem Poft- 
amte und Babnhofe in Stryj. 


1! 


42 n 


Vom Poftamte N. I um XUhr 15 WM. BMtg. 
3 j PE. E O a Madm. 
Sm Bapnbofe „ 1 „ X „ 35 „ Borm. 
t. „ 2,8 „ 10, Radim. 
Bom v nla XI „ 10 , Borm. 
~ % 2, A „ = IU 
Sm Poftamte „ 1 „XI „ 30 „ Borm. 
j a n 2 pat y 20 NEON 


Nr. I zum Juge Nr. Znad Chyrow und 
vom Buge Nr. 1 aus Lemberg und Nr. 9 aus 
Chyrow. 

Nr. 2 zum Buge Nr. 2 nah Ler’ 
unb zum Buge Nr. 10 nah Chyrow, b 
Buge Nr. 1 aus Chyrow. 


9 


2 


2. Poczty pieszo-posłańcze między u- 
rzędem pocztowym i dworcem kolei żelaznej 
w Gajach wyżnych. 

Z urzędu pocztowego Nr. 1. o IX. godz. 45 
min. przedpołudniem. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 4. godz. 35 
min. popołudniu. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o X. godz. 15 
min przedpołudniem. 

Na dworcu kolei żel Nr. 2. o 5. godz 5 
min popołudniu. 

Z dworca kolei żel. Nr. 1. o X. godz. 20 
min. przedpołżudniem. 

Z dworca kolei żel. Nr. 4. o 5. godzinie 10 
min. popołudniu. 

W urzędzie pocztowym Nr. 1. 

50 min. przedpołudniem. 
W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 5. godzinie 

40 min. popołudniu. 

Nr. 1. od i do pociągu Nr. 9. 

Nowe m! b Nr. 10. 

3. Poczty pieszo-posłańcze pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- 
znej w Drohobyczu. z 
Z urzędu pocztowego Nr. l. o IX. godzinie 

przedpołudniem. a 
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 5. godzinie 5 

min. popołudniu. 

Na dworcu kolei żel. Nr. !. o IX. godz. 30 
min. przedpołudniem. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 5. godz. 35 
min. popołudniu. 

Z dworca kolei żel. Nr. 1. o IX. godz 40 
min. przedpołudniem. 

Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 5. gudz. 45 
min. popołudniu. 

W urzędzie pocztowym Nr. 1. o X. godz. 

10 m. przedpołudniem. 

W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 6. godz. 15 
min. popołudniu. 

Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9. 

Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10. | 

4. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- 
żnej w Dobrowlanach. 

Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VIII. godz. 

35 min. przedpołudniem. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 6. godz. 10 
min. popołudniu. 

Na dworcu kolei żel. N. 1. o VIII. godz. 50 
min przedpołudniem. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 6. godz. 25 
min. popołudniu. 

Z dworca kolei żel. Nr 1. o VIII. godz. 55 
min. przedpołudniem. kę 

Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 6. godzinie 30 
min. popołudniu, 

W urzędzie pocztowym Nr. 1. o IX. godz. 

10 m. przedpołudniem. 

W urzędzie pocztowym Nr. 2. 0 6. godz. 45 
min. popołudniu. 

Nr. 1. od i do pociągu Nr. 9. 

Nr. 2. od i do pociągu Nr. 10. 

5. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- 
znej w Kranzbergu (Dublanach). 

Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VII. godz. 55 
min. rano. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2 o 6. godz. 50 
min. popołudniu. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o VIII. godz. 

10 min. rano. 

Na dworcu kolei żel. Nr 2. o 7. godz. 5 m. 
popołudniu. 

Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VIII, godz. 15 
min. rano. 

Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 7. godz. 10m. 
popołudniu. 

W urzędzie pocztowym Nr. 1. o VIII. godz. 

30 m. rano. 

W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 7. godz. 25 

m. popołudniu. 

Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9. 

Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10. 

6. Pocztą pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- 
znej w Samborze. 

Z urzędu pocztowego Nr. 1. o Vl. godz. 46 
min. rano. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 7. godz. 20 
min. popołudniu. 

Na dworcu kolei żel, Nr. 1. o VII. godz. 15 
min. rano. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 7. godz. 50 
min. popołudniu. 

Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VII. godz. 20 


o X. godz. 


min. rano. 

Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 8. godzinie 
popołudniu. 

W urzędzie pocztowym Nr. ł. o VII. godz. 


50 m. rano. 
W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 8. godz. 30 
min. wieczór. 
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9. 
Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10. 

7. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- 
znej w Wojutyczach (Nadybach). 

Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VI. godz. 20 
min. rano. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 8. godz. 20 
min. wieczór. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 40 
min. rano. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 8. godz. 40 
pin. wieczór. 


2. fugbotenpojł zwijchen 
und Babnbofe in Gaje wyżne. 


Vom Pojtamte N. 


sr 


Sm Bahnhofe 


n 


Jm Poftamte 


„, 


"ł rt „ 


Nr. I vom und zum Buge Nr. 9. 
Nr. 2 zum und vom Buge Nr. 10. 


3. Fupbotenpojt zwijchen dem 


l um IX U 
2, A, 
pz” a 
2%, (MW, 
S 
Da o, 
loy 6 
2 5 


unb Bahnhofe in Drohobycz. 


Bom Poftamte N. 1 um IX Uber Vormittags 


s: 


Im Babnbofe 


dd „ 


ar 


rr 


3m Poftamte 


" sI Z3 


Ju. 1 zum und vom Buge Nr. 9. 
Nr. 2 zum und vom Buge Nr. 10. 


2 


l 


5 
IX 
5 


IX 


sł 


+ 


8 


bem oftamte | Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 45 
min. rano. 
Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 8. godz. 45 
45 M. Borm. min. wieczór. 
W urzędzie pocztowym Nr. 1. o VII. godz. 
30T ö min. rano. 
W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 9. godz. 5 
pge". min. wieczór. 
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9. 
5 „ adm. Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10. 
8. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
20 „ orm. | urzędem: pocztowym i dworcem kolei żela- 
znej w Felsztynie (Głębokiej). 
10 „ Rahm. | Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VI. godz. 10 
min. rano. 
50 „ Borm. 2 urzędu pocztowego Nr. 2. o 8 godz. 40 
min. wieczór. 
40 „ Rahm. | Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 25 
min. rano. 
Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 8. godz. 55 
| min. wieczór. 
Poftamte | Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 30 
I min. rano, 
Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 9. godzinie 
wieczór. 
W urzędzie pocztowym Nr. I. o VI. godz. 
5 M. Nahm. | 45 m. rano. 
| W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 9. godz. 15 
30 „ Borm. | min. wieczór. 
f Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9. 
35 ,, Nachm. | Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10. 
9. Jazdy posłańcze pomiędzy urzę- 
40 Worm. dem pocztowym i dworcem kolei żelaznej w 


" 


"r 


i Chyrowie. 


„ adjm. Z urzędu pocztowego Nr. 1. o IV. godz. 50 


min. rano. 


„ Borm. ' Z urzędu pocztowego Nr. 4. o 9. godz. 10 
[j 


| min. wieczór. 

adm. Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o V. godzinie 
wieczór. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 4. o 9. godz. 20 

min. wieczór. 


4. Tufbotenpoft zwijchen dem Poftamte Z dworca kolei żel. Nr. 1. o V. godz. 30 
und Babngofe in Dobrowlany. 


Bom Poftamte N 1 um VIII 1.35 WŁ Borm. : 


1/4 r 


Jm Bahnhofe 


(44 


Sm Pofłamte 


" [24 r 


Nr. 1 von und zum Juge Nr. 9. 
Nr. 2 vom und zum Buge Nr. 10. 


1 
2 


[24 


r 


6 „ 10 „ Nam. : 


VII „ 30 


6 


VOI, 
6, 
i, 
6 rr 


” 


25 
55 
30 
10 
45 


min. rano, 
Z dworca kolei 
min wieczór. 
1 W urzędzie pocztowym Nr. 1. o V. godz. 40 
min. rano, 
i W urzędzie pocztowym Nr. 4. o 10. godz. 
85 m. wieczór. 


żel. Nr. 4. o 10. godz. 25 


Vorm. 


Vom Bafnbofe N. I um VI U 45 M. Früh 


„ „ god yS 45 ADD. 
Jm Pofłamte „ I VIE „ 5, gm 
14 "n [2 2 w 9 " 5 " bD. 


Nr. 1 zum und vom Juge Nr. 9. 
Nr. 2 zum unb vom Ruge Nr. 10. 
8. Fupbotenpoft zwifchen dem Poftamte 
und bem Babnhofe in Felsztyn (Głęboka). 


dom Poftamte N. 1 um VI U. 10 M. Früh 
" M s 2 „8% 40 , ALB 
3m Bahnhofe , 1 . VI , 25 , Früh 
" ' „ody „08 7500, 210083 
Bom o, » 1, WE E ZA; 
" " n 2 p dw — „ o 
Sm Poftamte „ 1 „VI „ 45 „ Früh 

D + ay i 15 Abba. 


"m " 


Nr. 1 zum und vom Ruge Nr. 9. 
Nr. 2 zum und vom Buge Ne 10. 


und a T ko” 
Bom Poftamte N. I um IV U. 50 M. Früh 
„ a n & u 9 p 10 „ ADD 
gm Babnhofe „1 „ V „ — „ rül 
a 5, n * „8 „ 20 5058 
Bom , u ioe V „309, 388 
" " „ 4 „10 „ 25 „ ADDS 
Sm Poftamte „A „ V p 40 7 Früh 
" " „n 4 „ 10 „ 35 „ XODA 


i i Nr. 1. do i od pociągu Nr. 4. z Lege- Nr. 1 gum und vom Buge Nr. 4 ous 
„ adm. ny-Michaly i do pociągu Nr 9. do Stryja. ZE Michaly unb vom Buge Nr. 9 nad 
ryj. 
„ Borm. Nr. 2, do i od pociagu Nr. 3. do Le- Nr. 2 zum und vom Buge Nr. 3 nah 
geny-Michaly i od pociągu Nr. 10. ze Legenyi Michaly unb vom Buge Nr. 10 aus 

r Nahm. Stryja. ś KE . Stryj. ST 

Co się niniejszem podaje do publicznej Waz hiemit zur uNgemeinen enntnig ge: 
„ Borm. wiadomości. bradt wirb. 

Lwów dnia 27. Grudnia 1874. Lemberg, am 27. December 1874. 
„ Ram 


(4614 3—3) EdykKt. 
L. 62.548. C. k. Sąd krajowy Lwow- 
ski ustanawia dla Menie Schorn mylnie 


5 Fukbotenpoft ;wijchen dem Poftamte Schön jako z życia i miejsca pobytu nie- 


und bem Bahnhofe in Kranzberg (Dublany). 


znanej celem doręczenia jej uchwały z dnia 
31. Stycznia 1874. 1 73894. którą wykona- 


Bom Poftamte R. 1 um VII U. 55 M. Früh nanie dozwolonego już poprzód egzekucyj- 


(44 re "” 


Am Babnhofe „ 
„jm Poftamte 


„ 


+r " " 


Nr. I zum und vom Juge Nr. 9 
Nr. 2 zum und vom Buge Nr 10. 
ü. Fupbotenpoften zmijchen dem Poft- 


2 
1 
2 


1 


2 


+ 


r 


nego oszacowania i sekwestracyi realności 


6 „50 „Rahm. pod Nr. 15534 we Lwowie celem ściągnię- 


VIII 


VIII 


44 


r 


15 


r 


10 


„ 


19 


5 


cia sumy 2272 zł. 438/5 kr. w. w. czyli 954 
„ druh zł. 55 ct. w. a. na rzecz kalek św. Łaza- 
rza, zarządzonem zostało, kuratora w osobie 
„Rahm. p. adw. Jekelesa z substytucyą p. adwokata 
Manscha i o tem Menie Schorr mylnie 
„ Borm. Schön niniejszym edyktem uwiadamia z do 
łączeniem, by się do tegoż p. kuratora u- 
„Abenda dała, lub innego zastęptę Sądowi wskazała, 
gdyż inaczej sama sobie szkodę z zanied- 


VIII „30 „ Borm. bania tej sprawy wypaść mogącą przypisać 


i 


r 


amte unb bem Babnbofe in Sambor. 


Vom Poftamte N. I um VI Nýr 45 M. Früh 


m m 2 

Sm Babubofe „I 
7 s po 

Bom , sj 
"n A wad” 

Jm Pofłamte „1 
„ „2 


Nr. I zum und vom Buge Nr. 


ł 


20 
15 

50 
20 
50 


30 


Nr. 2 zum und vom Buge Rr 


1. Fugbotenpoft zwijchen dem Poftamte . 
unb bem Bahnhofe in Wojutycze (Nadyby). 


Bom Poftamte N. 1 um VI U. 20 M. Früh 


(42 [44 


Am Babnbhofe 


n " 


" 


20 


40 


40 


25 


zechce, 
„Abends. Z c k. Sądu krajowego 


Lwów dnia 21. Listopada 1874. 


(4602 3—3)  Edyk t. 

L. 9696. C. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie wzywa nieobecnego Andryja Radkę 
aby się do roku zgłosił, i oświadczenie do 
spadku po zmarłym r. 1821. w Zawadce 
bez ostatniej woli rozporządzenia Macieju 

„ Albb, | Petroczku, wniósł, ile że po upływie termi- 
i nu tego, postępowanie spadkowe z ustano- 


„ eüh  wionym dla niego kuratorem  Harasymem 
` | Petroczkiem, przeprowadzone by zostało. 
„ Abb i Rymanów, 1. Grudnia 1874, 
„. | (4613 3—3) Obwieszczemie. 
mS | L. 3450. C. k. Sąd powiatowy w Uś- 
Abb | cieczku podaje do powszechnej wiadomości, 
m ;że za przyzwoleniem Sądu obwodowego w 
a | Tarnopolu z dnia 21. Września 1874. L. 
„ dr | 11.743 uznaje się Nykołę Pacaniuka gospoda- 
bb. 1727 Nagorzan na podstawie $. 273 ust. cyw. 
4 * |zą marnotrawcę 1 ustanawia temuż kuratora 
9 | w osobie Semena Czemerys. 
10. C. k. Sąd powiatowy. 


Uścieczko, 7. Października 1874. 
3—=3) Obwieszczenie. 

L. 3988. C. k. Sąd powiatowy w Roż- 
niatowie podaje do powszechnej wiadomości, 
, że na dniu 21. Stycznia 1875. na dniu 28. 


, (14 


„ Nbb. | Lutego 1875. i na dniu 2. Kwietnia 1875. 
' odbędzie się każdą raz} o godzinie 10. ra- 

„ Früh no w zabudowuniu sądowem przymusowa 
sprzedaż części posiadłości Wojciecha. tom- 

„ Abd. ków własnej pod Nr. k. 17. w Swaryczowie 


położonej na rzecz Franciszka Heinricha 


cessonarjusza Andrusia Rybczaka w celu 
zaspokojenia należytości 67 zł. 68 ct. w. a. 
z pn. z tem, że powyższa realność na pier- 
wszych dwóch terminąch tylko za cenę sza- 
cunkową w ilości 340 zł. w a. lub wyżej 
tejże — zaś na trzecim terminie także i- 
żej wartości szacunkowej sprzedaną zosta ie 
tudzież, że wadyum przed rozpoczęciem i- 
j cytacyi złożyć się mające 34 zł w. a. wy- 
nosi. 

Dalsze warunki licytacyi i akt ocenie- 
nia mogą być w tutejszej registraturze przej- 
rzane. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Rożniatów, 21. Listopada 1874. 

(4644 3—3) Edyk t. 

Nr. 6330. C. k. Sąd powiatowy Ko- 
zowie uwiadamia niniejszem pana Zyę unta 
Cieńskiego, że przeciwko niemu Maile Ham- 
mer i Zelik Halpern pod dniem 30. Listo- 
pada 1874 1. 6330 o wydanie 101 korcy ży- 
ta, 12 korcy grochu i 51 korcy hreczki lub 
zapłacenie 580 zł. 75 ct., 96 zs. i 250 zł. 
50 ct. pozew wytoczyli. wskutek czego ter- 
min do ustnej rozprawy na 10. Marca 1875 
o godzinie 10. przed południem wyznaczony 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Zbigniewa 
Cieńskiego nie jest wiadome, więc c k. Sąd 
powiatowy pana Zygmunta Cieńskiego kura- 
torem jego zamianował; o czem się p. Zbi= 
gniewa Cieńskiego z tem uwiadamia, ażeby 
na oznaczonym terminie albo sąm stanął, 
albo ustanowionemu kusatorowi środków do 
obrony udzielił, lub też innego zastępcę u- 
stanowił i o tem Sąd uwiadomił, ogółem 
wszelkich prawnych kroków do skutecznej 
obrony użył; gdyż wynikłe z zaniedbania 
złe skutki, sam sobie przypisać będzie mu- 


siał. 
Kozowa 10, Grudnia 1874. 


(46453—83) Edykt. 


Nr. 71808. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiad mią -nng Gianz 
urodzoną Lehr, z miejsca pebytu  "wiado- 
mą, że Wolf Poltower prz.ciw niej skargę o 
zapłacenie sumy wekslowej 424 wniósł, i na- 
kaz zapłaty uzyskał, i że dla r j kurator 
w osobie p. adw. dra. Goreckiegi 'z substy- 
tucyą p. adwokata dra Kuczkiewicza został 
ustanowionym, któremu wydany nakaz zapła- 
ty doręczono. 


Lwów d. 18. Grudnia 1374: 


(26 3—3) E€ DiF t. 

8 12.740. Von Seiten bes f, f. Lem- 
b»rger Lanbesgeridhte werden bie Befiger des 
angeb in BVerluft gerathenen auf den Namen 
der Lea Leinwand zur Babl 5773, über Die 
Einlage von 129 fl öft W ausgeftelten Sparr- 
łajjabichefś ber galiz Sparttajje aufgefordert 
das ermóbnte Sparrtajjabichel pinnen einer 
grit von 6 Monaten vom Tage der dritten 
Cinjaltung des gegenwärtigen Gifteg in der 
Lemberger Zeitung an gerednet, um fo ge: 
mijjer bem Ë f Randeżgerichte vorzulegen, ala 
Jonit nah frudtlojem Ablauje der obigen Frift, 
bas erwähnte Sparttajjabitchel für amortifirt 
erflärt werden, wird. 

Vom £ £ Sandesgerichte. 

Lemberg, ben 14. März 1874. 

(4638 3—3)  Edykt. 


EN 10633. C. k. sąd powiatowy w Ryma- 
nowie wzywa nieobecnego Ambrozego Per- 
nala z Lubatowej, aby się zgłosił do roku 
z oświadczeniem do spadku zmarłego dnia 
6. Czerwca 1874 bezpotomnie, brata Micha - 
ła Pernala, inaczej postępowanie spadkowe 
z jego kuratorem Augustynem Staniszem i 
z resztą spadkobierców przeprowadzone 
zostanie. 

Rymanów, 22. Grudnia 1874. 


(42 3—3) Kundmachung. 

„© 7941. Bei bem Sokaler t. t. Bezirte- 
gerigte wird zur Ginbringung der Forderung 
des Selig Linsker pon 100 fl bie erecutive 
Feilbietung ber bem Ignaz Stępkowski gebdri= 
gen Grundwirthfchaft Ne 84 in Tartakow am 
26. Februar, 19. Mórz, 16. April 1875 um 
10 Uhr Vormittags Vorgenommen werden. 

Die Lizitations - Bedingungen, der Sä- 
$umgsoft, fönnen  biergeridts  eingefehen 
werden. Bom f. f. Bezirfsgeridte. 

Sokal, am 20 Dezember 1874. 

(4596 3—3) Edy KK t. 

L. 16313. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Celinę 
Uieńską, że pod dniem 16. Grudnia 1874. 
do 1. 16.313 przeciw niej p. Sindel Safi: 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 500 zł w. a. i że z powo- 
du niewiadomego miejsca pobytu jej, dla 
niej na jej koszt i niebezpieczeństwo usta- 
nowiono kuratora w osobie r. adw. Dr. 
Sternklara, z zastępstwem p. adw. Dr. Ży- 
wickiego, któremu też wydany nakaz zapła 
ty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnioną pozwa- 
nę. by ustanowionego kuratora należycie po- 
informowała, lub innego zastępcę mianowała 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
samą sbie przypisze, 

Tarnopol, 23. Grudnia 1874 
(4597 3-3) Edykt. 

L. 16.314. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Celinę 
Cieńską, że pod dniem 16. Grudnia 1874. 
do, 1. 16.314 przeciw niej p. Sindel Safir 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 300 zł. w. a. iże z powodu 
niewi'domego miejsca pobytu jej, dla niej 
na jej koszt i niebezpieczeństo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Sternklara 
z zastępstwem p. adw. Dr. Żywiekiego, któ- 
remu teź wydany nakaz zapłaty doręczono 

Wzywa się przeto wspomnioną pozwa 
Da by ustanowionego kuratora należycie 
Pau! rmowała, lub innego zastępcę miano- 


wała gdyż inaczej wyniknąć mog ł 
skui „5a sobie za” > 
arnopol, 23. Grudnia 1874 
(dah - 2) dykt. 
L. 16.315, 0. k. Sąd obwodowy w 


Tarnoy Olu zawiadamia niniejszem i 
Cieńską, źe pod dniem 6. Grudnia k 
L. 16315 przeciw niej p, Sindel Safir wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 1230 zł. w. à. 1że z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu Jej, dla niej na 
jej koszt 1 niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Sternklara z 
zastępstwem p. adw. Dr. Żywickiego, które- 
mu też wydany nakaz zapłaty doręczono 

Wzywa się przeto wspomnioną POZWAŁ 
ną, by ustanowionego kurutora należycje 
poinformowała lub innego zastępcę miano- 
wała, gdyż inaczej wynikaąć mogące zle 
skutki sama sobie przypisze. 

Tarnopol, 23. Grudnia 1874. 
(601 3-3) Edykt. 
„e 140. 0. k. Sąd powiatowy w O- 
s "ęcimie żawiadamia z miejsca pobytu nie- 
w.adomą Józefę z Scigajów Momotową, że do 
dziedziczenia spadku po ś. p Grzegorzu 
Scigaj 7. Lutego 1842. ab intestato w Prze- 
Ciszowie zmarłym pozostałego wprost tudzież 
przez głowę zmarłej $. p. Anny Ścigaj, — 
A „Jest powołaną. Wzywa się ją tedy 


deklaracyę przyjecj , 
jed JJĘCIa spadku w przeciągu 
a ie da od dnia ogłoszenia tego edyk- 


Qświęcim, 


u 


(4605 3—3) Edyk t. 

L. 3069. C. k. Sąd powiatowy w Cie- 
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia wywalczonej przez 
Eliasza Hammer przeciw Jurkowi Artymowi- 
czowi kwoty 126 zł, w. a. z pn rozpisana 
zostaje publiczna przymusowa sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego pod liczbą konskr. 
5! w Lublińcu starym położonego, ciała 
tabularnego niestanowiącego, Jurka Artymo- 
wicza własnego, na trzech terminach, a to: 
na dniu 12. Stycznia, na dniu 15. Lutego i 
na dniu 15. Marca !875. każdą razą o 10. 
godzinie przed południem w tutejszym 
Sądzie. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
przyjętą cenę szacunkową 410 zł. waluty 
austr. 

Wadyum 1009 ceny wywołania czyli 
42 zł. 50 ct w. a. obowiązany jest każdy 
chęć kupna mający do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć. 

Na dwóch pierwszych terminach po- 
wyższe gospodar two tylko wyżej lub za ce- 
nę wywołania, na trzecim zaś terminie i po- 
niżej ceny wywołania sprzedanem będzie. 

Zresztą wolno jest chęć kupienia ma- 
jącym akt zastawniczego opisania i ocenie- 
nia gospodarstwa gruntowego, sprzedać się 
mającego, i szczegółowe warunki licytacy- 
przejrzeć w tutejszo - sądowej registrai 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Cieszanów dnia 10. Września 1874. 
(44 3—3) Obwieszczenie, 

Nr. 4739. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
likowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Marku- 
Sa Lebwobla w ilości 125 złr. w. a , wraz 
z procentem po ł ct. od każdego reńskiego 
tygodniowo, od 2. Lutego 1873 bieżącym i 
kosztami egzekucyjnemi 1 złr. 17 ct., 8 zir. 
35 ct, 2 złr, 2 ct. i niniejszemi 4 złr. 6 ct. 
w. a., odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 245 
rep 264 w Żółtańcach położonej, dłużnika 
Dmytra Czabana własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dnia l. Lutego, 15. Lutego 
i 1. Marca 1875., każdą razą o 10. godz. 
rano. 

Cena wywołania wynosi 540 złr. zada- 
tek 54 złe. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze Sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kulików 30. Września 1874. 
(4590 3—3) Edykt. 

Nr. 5129. ©. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu, wzywa niewiadomego posiada- 
cza weksłu, przez Marka Jodłowera na wła- 
sną ordrę w dniu 20. Maja 1864 r. na 100 
złr. w. a. wystawionego, przez Jana i Annę 
Bielaków akceptowanego i na Rachlę Hol- 
lendrową żyrowanego, aby weksel ten w tu- 
tejszym Sądzie w przeciągu 45 dni od trze- 
ciego umieszczenia obecnego wezwania w 
„Gazecie Lwowskiej* złożył, gdyż inaczej 
weksel ten za nieważny uważany będzie. 

Z c. k. Sądu obwodowego 

Nowy Sącz d 12. Grudnia 1874 
(4595 3—3 Edykt. (16185) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za: 
wiadamia niniejszem pp. Grzegorza i Ludwi- 
kę Czecnowskich że pod dniem 18 Listopa- 
da 1874 do L. 14648 przeciw nim Chancie 
Sperling wniosła prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 50 złr. w. a.i 
że z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
ich dla nich na ich koszta i niebezpieczeń- 
stwo ustanowiono kuratora w osbie p. adw. 
dr. Mantla z zastęostwem p. adwokata Dra. 
Azelrada, któremu też wydany nakaz zapła- 
ty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionych, by 
ustanowioneg. kuratora należycie poinfor- 
mowali, lub innego zastępcę mianowali gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sami so- 
bie przypiszą. 

Z c. k. Sądu obwodowego 

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1874. 


(4588 3—3)  Edykt. 
Nr. 13218. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia wygranej 
przez p. Abisza Kanner przeciw p. Henry- 
kowi i Celinie Truskolawskim sumy wexlo- 
wej 8500 złr. w. a. z odsetkami po 60% od 
dnia 7. Września 1868 bieżącemi, kosztami 
sądowemi 4 złr. 38 ct, egzekucyjnemi 8 
złr. 6 ct. 163 złr. 39 ct, 22 złr. 88 ct. roz- 
pisuje się ponownie publiczna licytacya na- 
leżących do p. Celiny z Rubczyńskich Tru- 
skolawskiej i ną jej rzecz i imię w stanie 
biernym 8/4 ceżęsci dóbr Jasienowa zaistabu- 
lowanych sum, a mianowicie Dom. 267. pag. | 
227. n. 61. on. Dom. 461 pag. 357 n. 88, 
on. 1 pag. 364 n, 99 on. sum 1050 złr. z pn. 
i 120 zir. z p, n, Dom. 267 pag 228. n. 
69 — 10 1 7] on , tudzież Dom. 461 pag. 
364 n. 101 on. sumy 1600 zir. w a. z pn. 
Dom. 461 pag. 353 n. 79 on. pag. 362 u 
96 on. 1 pag. 364 n qOf on, sumy 1000 
złr. w. a. Dom 461. p. 355 n. 64 on pag. 
361 n. 95 0n. i pag 364 n. 101 on,, sumy 
1350 złr. w. a. z pn Dom 267 pag. 226 


66 on. Dom. 461. pag. 352 n. 76 on. pag. 
355 n. 83 on. i pag 368 n. 106 on. sumy 
1150 złr. w. a. z pn. Dom 267. pag. 229. 
n 73 on. Dom. 461 pag. 353 n. 80 
on. 1 pag. 368 n. 107 on. na rzecz Abischa 
Kannera w trzech terminach a to: dnia 28, 
Stycznia 1875. dnia 18. Lutego 1875 i dn 
10. Marca 1875 r., na których sumy pod 
warunkami uchwałą z dnia 3. Lutego 1870 
Ł 731 przyjętemi i w części urzędowej ga- 
zety Lwowskiej z dnia 17., 18. i 19. Marca 
1870. 1. 62., 63., 64. już ogłoszonemi w tym 
Sądzie sprzedane będą. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli z miejsca pobytu- 
wiadomych do rąk własnyćh Albina Rubenbaue - 
ra i wszystkich wierzycieli którzyby po dniu6 li- 
stopada 1869 do tabuli weszli lubteż, którymby 
z jakiejkolwiekbądz przyczyny wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła na ręce ku- 
ratora p. adw. Łużeckiego., — Albina Ru- 
benbauera zawiadamia się też do rąk wła- 
snych we Lwowie. 

Przemyśl dnia 9. Grudnia 1874. 

(4624 3—3) Edykt. 

Nr. 61074. C. k. Sąd krajowy lwowski 
ustanawia. p. adw. da Brzezińskiego sub- 
stytując temuż p. adw. dra Janowicza kura- 
torem dla z życia i m'ejsca pobytu niewia- 
domych Edwarda Chłopickiego, Laury z So- 
kołowskich Gintowt Dziewiałtowskiej, i Ro- 
mualdy Starzewskiej w celu doręczenia tym- 
że uchwały t. s. tabularnej z dnia 4 Lipca 
1874 L. 24218 zezwalającej na uwidocz- 
nienie objętości części dóbr  Chlebowice 
Rwirskia do Edmunda Maksyma 2ga imion 
Sandera należącej i na wydziel:nie z tych 
dóbr 787 morgów, 1532(_] sążni i utworze- 
nie nowego ciała tabularnego pod nomen- 
klaturą S'mderkówka. 

O czem się tychże zawiadamia 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów 28. Listopada 1874. 
(464273—3)  Edykt. 

Nr. 6618. C. k Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nią wierzytelności Rozalii Ruśniakowej w ilo- 
ści 300 złr. z pn. przedsięweźmie przymu 
sową sprzedaż realności pod l. 277 w Hałc- 
nowie położonej, włisnością Józefa i Ma- 
ryanny Holerków będącej; w dniu 18. Lute- 
go i w dniu 18. Marca 1875., zawsze o go- 
dzinie 10. przed południem w biurzze II. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 549 złr, 20 ct. w. a., poniżej której ta- 
kowa ną powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie. 

Chęć kupienia mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytącyi wa- 
dyum w ilości 55 złr 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Biała 6. Listopada 1874. 


(11 3—3, Edykt. 


L. 22.124. C. k. Sąd miejsko delego- 
wany w Tarnowie wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Karola Zaborskiego 
w kwocie 44 zł, 80 ct. a: w. z pn. odbędzie 
się w trzech terminach t. j. dnia 26. Stycz | 
nia 1875, 26. Lutego 1875, i 5 Kwietnia | 
1875 każdą razą w Sądzie o godzinie 10. | 
rano publiczna przymusowa sprzedaż gospo- | 
darstwa wiejskiego pod 1. 91 w Krzyżu po- | 
łożonego z domu mieszkalnego i 8 morgów 
1597 kw. saż, gruatu się składającego, cia 
ła tabularnego nie stanowiącego egzekuta | 
Wojciecha Szpondera własnego, i jako cenę 
wywołania ustanawia się sumę 680 zł. a. w. | 
jako wadyum 100% a. w. 68 zł. 50 ct. a | 
w. które każdy licytant do rąk komisyi li- | 
cytacyjnej złożyć winien Na wypadek nie | 
możności uzyskania ceny szacunkowej na) 
pierwszych 2 terminach, nastąpi sprzedaż 
na 3. terminie i nieej ceny szacunkowej 

Reszta warunków licytacyjnych, jako | 
też protokół opisania i oszacowania powyż- 
szego gospodarstwa przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 

O tem zawiadamia się strony intere 
sowane do rąk własnych a wierzycieli nie- 
wiadomych, tudzież tych, którzy prawo nad 
zastawu po wydaniu niniejszej uchwały u- 
zyskali do rąk kuratora adw Dr. Reinera z 
substytucyą adw. Dr. Brauna i przez niniej- 
szy edykt. 

Tarnów, 17. Grudnia 1874, 


(4611 3—3) Obwieszczenie 
L. 3635 C. k. Sąd powiatowy w Nie- 


mirowie czyni wiadomo, iż na rzecz banku ; 
kredytowego włościańskiego Lwowskiego ce- | 
łem uzyskania wierzytelności w kwocie 78 
zł. 50 ct. a. w. z odsetkami 1209 od m 
Października 1811 r. bieżącemi tudzież dal- 
szemi 30/, odsetkami od kwoty w czasie na- 
leżytym nieuiszczonej i kosztów egzekucyj- 


nych w kwocie 7 zł. 32 ct., 15 zł. 61 ct. | 
a. w. przeprowadzona będzie w Sądzie W | 
Niemirowie dnia 21. Stycznia, dnia 18. Lu- i 
tego i dnia 11. Marca 1875 r. każdą razą | 
o 10. godzinie przed połudaiem przymuso- | 
wa sprzedaż realności pod 1. k. 24 subr. 80` 


w Lipowcu powiatu Cieszanowskiego poło- 
żonej do Wasyla Sulima należącej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej z: wszystkiemi do 
tej realności należącemi gruntami i przyna- 
leżytościami z tem, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 200 zł. a. w. lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania zostanie sprzedaną. 

Nabywca będzie obowiązany, połowę 
ceny kupna, wliczając w nią zakład w kwo- 
cie 20 zł, a. w., złożyć natychmiast po u- 
kończonej licytacyi do rąk komisyi licyta 
cyjnej, drugą zaś połowę w 14. dniach po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi można w tu 
ądowej registraturze przejrzeć - 

Niemirów, 19. Listopada 1874. 

(13 3—3) Obwieszczenie. 

L 4145. C. k. Sąd powiatowy w Da- 
browie podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k, uprz 
zakładu kredytowego  włościańskiego we 
Lwowie przeciw Janowi i Annie Juszczykom 
właścicielom realności pod l. k. 4/27 w Lu- 
szowicach na zasadzie prawomocnego naka- 
zu zapłaty z dnia 15. Kwietnia 1873 L. 
4597 na mocy art. 99 lit. c. statutów Dy- 
rekcyi e. k. uprz. zakłada kredytowego wło- 
ściańskiego tudzież na mocy art. IV. lit. c. 
min. rozp. z dnia 28. Października 1865. L. 
110 Dz. p P. celem zaspokojenia sumy 150 
zł. a względnie 147 zł, w. a. z odsetkami 
po 1209 od 28. Lutego 1571. aż do rzeczy- 
wistej zapłaty bieżącymi, tudzież dalszemi 
30% odsetkami zwłoki wraz z już przyzna 
nemi kosztami w kwocie 10 zł. 48 ct. oraz 
obecnie przyznającemi się kosztami 4 zł. 97 
ct. w. a. odbędzie się w tut. c. k Sądzie 
powiatowym egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod l. k. 4/27 w Luszowicach po- 
łożozej Jana i Anny Juszczyków własnej ze 
wszystkiemi do tej realności należącymi w 
protokole zastawnego opisania z dnia 27. 
Października 1869. opisanymi gruntami i 
innemi przynależytościami w trzech termi- 
nach a mianowicie w dniu 21. Stycznia 22. 
Lutego i 31. Marca 1875. na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. — Warunki licytacyi 
tej są następujące: 


1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową tejże realności t. j 800 
zł. (Ośmset zł.) 


. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licy- 
tacyjnej jako zakład 1009 sumy wy- 
wołania t. j. kwotę 80 zł. w. a. w go- 
tówce w obligacyach państwa, w li- 
stach zastawnych towarzystwa kredy- 
towego, albo też w listach zastawuych 
c. k. uprz. zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego wraz z kuponami nieza- 
padłemi a to według kursu w ostatniej 
Gazecie Lwowskiej ogioszonego, Pro- 
wadzący cgzeku yę Zakład kredytowy 
włościański uwolniony jest jako licy- 
tant od składania wadyum. 


3. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 
80 zł. złożyć natychmiast po ukończo- 
nej licytacyi do rąk komisyi licytacyj- ` 
nej, drugą zaś połowę po prawomoc- 
ności aktu licytacyjnego, poczem mu 
dekret własności wydanym, ciężary 
hipoteczne na cenę kupna przeniesione 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizy- 
czne posiadanie tej nabytej realności 
wprowadzonym zostanie, 


Gdyby prowadzący egzekucyę za- 
kład kredytowy włościański realność 
tę za niższą cenę nabył, aniżeli jego 
przyznana pretensya wynosi, natenczas 
uwolniony jest od składania ceny ku: 
pna i po należytem zlikwidowaniu de- 
kret własności otrzyma. 


. Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
zobowiązany jest nabywca ponosić wszy- 
stkie podatki i inne ciężary publiczne 
również ma nabywca należytość prze- 
nośną z własnych funduszów uiścić. 

. © przestrzeni gruntów i, o stanie za- 
budowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność 
ta sprzedauą zostanie ryczałtowo tak 
jak ją dłużnik posiada i posiadać ma 
prawo. 
Gdyby nabywca któremukolwiek z po- 
wyższych warunków zadość nie uczy- 
nid, w takim razie rozpisaną zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo no- 
wa licytacya z jednym terminem, na 
którym realność ta za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie. 

Akta licytacyi tej dotyczące wol- 
no chęć kupna mającym w tutejszym Są- 
dzie przejrzeć lub w odpisie powziąć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dąbrowa, 2b. Października 1874, 


6. 


(19 1-—3) Ogloszenie. 

L. 871. Stosownie do §. 46 rozporzą- 
dzenia Ministra sprawiedliwości z d. 19. 
Listopada 1873. 1. 152 d. u p. ogłasza się 
ił Prezydyum lwowskiego c. k wyższego 
Sądu kraj. w myśl $. 43 powełanego rozpo- 
rządzenia jako koszta utrzymania jednego 
skazańca przez jeden dzień podczas odby- 
wanis kary dla wszystkich Sądów w okręgu 
iwowskiego c. k. wyż. sądu kraj. na r. 1875 
kwotę 28 centów ustanowiło. 

Lwów. 31. Grudnia 1874. 


(46611 33 Edykt. 


L. 52862. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wiadomo czyni, iż w skutek podania Mojże- 
sza Bierer, Ettel Bierer zamęż. Bikeles i 
Rachel Bierer zamęż. Auerbach z dnia 12. 
Września 1874, do l, 52.862 równocześnie 
dozwolonem zostało wykreślenie uskutecznio - 
nego w stanie czynnym i biernym realności 
pod l. 14534 we Lwowie zanotowań nastę- 
pujących odmownych uchwał jako to : 


a) Dom. 28 pag. 399 n. 13 haer. na pro- 
śbę Hesscia Pops, Chaima Penzias 
Scheindli Penzias i Izaka Herscha 2 
imion Czysz tudzież Latzy Reitzes i! 
Simy Miintzer o zaintabulowanie ich ; 
za właścicieli niektórych części real- 
ności pod l. 1453/ ; 

Dom. 58 pag. 428 n. 15 haer. na pro- 
śbę Latzy Miinzer zamęż. Reitzes i 
Simy Müazer podobnej treści ; 


Dom. 4' pag. 61 n 17 haer. na pro- 
śbę Herscha Pops, Izaka Herscha 
Czisch i Scheindli Penzias tudzież 
Latzy Reitzes urodz. Miinzer, Simy 
Miinzer i Baschy Billig o zaintabulo- 
wanie za właścicieli budynku na grun- 
cie realności pod l. 14584 się znajdu- , 
jącego ; 

d) Dom. 47 pag. 63 n. 18 haer, na pro- 
śbę Abrahama Bierer i Mariem Wein- 
traub, tudzież Lifsctty Breindli Basi i` 
Scheindli Miinzer o zaintabulowanie ` 
ich za właścicieli niektórych części ' 
realności pod l. 14534; 


e) Dom, 17 pag. 64 n. 19 haer. na pro 
śbę Herscha Pops, Izaka Herscha 
Czisch i Scheindli Penzias o uwido- 
cznienie iż do realności l. 14534 na- 
leży także bliżej opisany budynek do 
realności 14534 przytykający o zinta. ` 
bulowanie proszących za właścicieli . 
tego budynku jakoteż prawa tychże do 
użytkowania muru granicznego ; 

f) Dom. 51 p 251 n. 20 haer. na pro- 

sbę Simy Blatt urodz. Miinzer i Józefa 

Rosecberga o  zaintabulowanie tego 

ostatniego za właściciela jednej szó 

stej części domu pod liczbą 14534 się ` 
znajdującego; 

Dom. 5 pag. 251 n. haer. na prośbę - 

Simy Blatt urodz. Miinzer i Józefa Ro- 

senberga tej samej treści; 

ustęp poz. Dom. 51 p. 252 n. 22 haer, ! 

którym nie dozwolono prośbie Abra- 

hama Bierer i Mariem Weintraub by 
ich WE za właścicieli ca- ` 
łych integralnych 56 części realności 

l. 14534 i uridoczniono rozgraniczenie 

względem części frontalnej owej real- | 

ności; 

i) Dom. 66 pag. 145 n. 24 haer. na pro- 
śbę Herscha Pops, Izaka Herscha 
Czisch i Scheindli Penzias o uwido 
cznienie, iż do realności Nr. 14534; 
należy także bliżej opisany budynek , 
na tymże gruncie się znajdujacy do | 
realności Nr. 1463/4 przytykający iza- i 
intabulowanie proszących za właści- : 
cieli tegoż budynku tudzież prawa uży- 
tkowania granicznego muru; 


k) Dom. 66 p. 148 n. 26 haer. na rekurs | 
Herscha Pops, Izaka Herscha Czisch ' 
i Ścheindli Penzias od uchwały byłego , 
Magistratu Lwowskiego z dnia 18. Lu- 
tego 1843. 1. 25.455 względem powyż- | 
szej prośby n. 25 haer. uwidocznio- | 
nej; 
ustęp poz. Dom. 66 p.149 n. 27 haer., 
którym nie dczwolono prośbie Baca | 
Pops, Izaka Herscha Czisch i Scheindli | 
Penzias o zaintabulowanie ich za wła- | 
ścicieli części realności l. 14534 po- | 
przednio przez wymierzenie odgrani 
czonych ; | 
Dom. 66 pa 
śbę Jakuba Penzias o uwidocznienie ; 
przy częściach realności l. 14534 na | 
imię Herscha Pops, Scheindli Penzias | 
i Izaka Czisch zaintabulowanych, Że | 
własność onych jest sporną ze stanu 
czynnego owej realności liczba 1458/4 
zaś 
n) Dom. 28 pag. 400 n. 12 on. na pro-' 
śbę Barucha Penzias o zaintabulowa- 
nie na mocy skrypiu przez Samuela i* 
Breindla Miintzer tudzież z Chają ' 
z Miinzerów Meissner wystawionego 
sumy 1000 zł. a. w. z obowiązkami W 
tymże skrypcie w mienionemi w sta- 
nie biernym części realności liczba 
14534; 
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m) 


"swoich praw stosownych środków użyli, ile 


'rzystne skutki sobie przypisać będą mu- 


'skarbu we Lwowie ogłasza niniejszem licy 
tacyę za pomocą pisemnych ofert na napra- 


ik. główna kasa krajowa, i główny zdj 
: podatkowy. 


„tyczący przedmiar, 


. mające roboty ogólną kwotę 2.342 zł 92 ct. 


‘z dotyczącemi warunkami licytacyi aż do 
- przedsiębiorca po wręczeniu mu uwiadomie- 


(wiosenna dozwoli jak nejrychlej w każdym 


"kowe najdalej w terminie w wsrunkach o- 
: kreślonym. 
jes 


. 150 n. 29 haer. na pro- | i 


Daman a ra r a 


10 


o) Dom. 95 pag. 230 n. 45 on. na pro- 
śbę Lifschy Müntzer, Breindli Mün- 
zer, Bazi Münzer i Scheindli Miinzer. 
tudzież Abrahama Bierer i Mariem 
Weintraub o zaintabulowanie sum 200 
zł, 200 zł. i 600 zł. m. k. z pn. w 
stanie biernym 5/ę części realności l 
1458/4 i nakoniec 

Dom. 95 pag. 236 n. 58 on. na pro- 
śbę Abrahama Bierer i Mariem Wein- 
traub o zaintabulowanie niektórych 
praw serwitutowych w stanie biernym 
należących do Herscha Pops, Izaka 
Herscha Czisch i Scheindli Penzias 
części realności l. 1458/4. 

Powyższa uchwała doręcza się z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomych Herscha 
Pops, Chaima Penzias, Scheindli Penzias, 
Izaka Herscha dw. im. Czysz, Latzy Reit- 
zes urodz Miinzer, Sime Miinzer. Basche 
Billig, Lifschy SEE Brandli Miinzer, 
Scheindli Miinzer, Simy Bl:tt urodz. Mün- 
zer, Józefa Rosenberg, Jakuba Penzias, Ba- 
rucha Penzias i Baszy Miinzer do rąk ró- 
wnocześnie w osobie adwokata Dr. Henryka 
Gottlieba z zastępstwem adw. Dr. Schaffa 


P) 


, ustanowionego kuratora. 


Wzywamy niniejszym tychże z życia i 


i miejsca pobytu niewiadomych, aby w nale- 
'żytym czasie u ustanowionego kuratora, lub 
i też w Sądzie osobiście albo przez innego 


zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko- 


sieli. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 19 Września 1874. 


(141 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 
L. 28666. C. k. krajowa Dyrekcya 


wę południowej i zachodniej fasady w zabu- 
dowaniu dykasteryalnem w którem mieści 
się część c. k. krajowej Dyrekcji skarbu c. 


Koszta powyższych napraw zawiera do- 
oraz „kosztorys i wy- 
noszą takowe za wszystkie uskutecznić się 


Odnoszący się do tych robót przedmiar, 
kosztorys i plan znajdywać się będą wraz 


dnia licytacyi w ekonomacie krajowym i mo- 
gą te akta tam być przeglądane w godzi- 
nach urzędowych. 

Naprawy w mowie będące rozpocznie 


nia o przyjęciu jego oferty o ile tego pora 


razie najdalej 1. maja 1875 i ukończy ta- 


Ofetry które zawierać mają ofiarowa- 
ną opustkę od jednostkowych cen uwidocz- 
"nionych w cennizu z poszczególnieniem W 
'eyfrach i słowach należy wnieść należycie 
'opieczętowane w Prezydyum c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie do dnia 18. 
lutego 1875 r. do godziny 2. z południa i 
i dołączyć do takowych 100% zadatku ofia- 
rowanej kwoty ogólnej. 

Zadatek ten winien być złożony w go- 
tówce lub w papierach wartościowych któ- 
rym przysłuża prawo bezpieczeństwa pupi- 
larnego według kursu dziennego. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zastrze- 
; ga sobie prawo poruczyć wykonanie powyż- 
szych robót temu oferentowi, który poda 
nie tylko najkorzystniejsze warunki co do 
jopustki ale też wykąże potrzebne wiado- 
mości, tudzież że zasługuje na zaufanie. 
Lwów, dnia 6 Stycznia 1875. 


= zinc 


~ 


(4647 s. Edyk t. 

L. *2.898. C. k. Sąd powiatowy w.: 
Dao ogłasza miniejszem, iż celem 
ściągnięcia przyznanej Msjerowi Fried prze- 
viw Mojżeszowi Karpen sumy 1300 zł w. a. 
z pu. odbędzie się ua duiu 22. Lutego 1875. 
o godzinie 10. przed południem w tutejsze | 
sądowym zaudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 69 w Narajowie położo- 
nej pod następującymi zwalniającemi warun- 
kami. 

1. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szącunkową realności l. k. 69 w Na- 
rajowie położonej w kwocie 1200 zł. 
6015 ct. w. a. 

2. Każdy chęć kupienia „mający winien 
jest złożyć 100% wartości szacunkcwej 
to jest kwotę 120 zł. w. a. jako wa- 
dyum. 

3 Realność ta na powyższym terminie i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. 

O tej licytacyi zawiadamia się 
obie strony i znajomych wierzycieli do rąk 
własnych, nieznajomych zaś przez ustano- 
wionego kuratora adwokata Leona Madej- 
skiego i przez edykta. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 


Brzeżany, 21. Grudnia 1874. 
(4658 1—3) Edyk t. 


L. 57.214. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Laisora Laufer z dnia 28. Października 
1873. do L. 62.2438 tegoż proszącego na 
podstawie ustępstwa za właściciela sumy 
150 zł. a w. z pn. zapisanej przedtem na 
rzecz Katarzyny Spinetter w stanie biernym 
1/4 części realności pod l. 20544 zaintabu- 
lowane. 


| Powyższą uchwałę doręcza Sąd z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiad : mej Katarzy- 

i nie Spinetter do rak rówuocześnie w osubie 

' adwoksta dr. Przesmyckiego z zastępstwem 
adwokata dr. J. Smolki ustanowionego ku- 
ratore. 

Wzywamy niniejszem edyktem Kata- 

| rzynę Spinetter, aby w należytem czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie- 
chania wyniknąć mogące niekorzystne skut- 
ki sobie Przy pizzę 

c. k. Sądu krajowego. 


| Sy dnia t0. Pażdziernika 1874. 


(4659 1—3)  Edykt. 


L. 71.502. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa posiadaczy wedle podania zgi- 
nionych akcyi hipotecznych e. k. uprz. gal. 
Banku hipotecznego we Lwowie Nr. 59, 60, 
61, 62 i68 każdej z datą 1. Stycznia 1818. 
i z talonem tudzież z 39 kuponami, z któ- 
rych pierwszy dnia 1. Stycznia 1875. zaś 
ostatni 1. Stycznia 1894. jest płatny, aby 
wymienione właśnie akcye hipoteczne z ta- 
lonami w przeciągu trzech lat od dnia za- 
padłości ostatniego na takowe wydanego 
kupona, t. j. od dnia 1. Stycznia 1894. li- 
cząc, kupony zaś od dnia l. Stycznia 1875. 
do 1. Stycznia 1894. zapaść mające w prze- 
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia zapadłości każdego kupona tem 


Doniesienia prywatne. 

Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem, 
że założyłem przy placu Halickim pod 
1. 2, naprzeciw gmachu Galicyjskiego Banku 
Hipotecznego. 

EL z N 2? = L 

Polecając mój dobrze zaopatrzony M; 
zwracam szczególniejszą uwagę na moje tanie 
i wyborne gatunki herbaty chińskiej, 
wyśmienite likwory francuskie i gdań- 
skie, Rum bremski i z Jamaiki, 
10cio i 20to letnią starke po stałych 
najumiarkowańszych cenach fabrycznych. 

W składzie moim przeznaczyłem osubne miejsce na 

Prosząc o względy, poręczam Gi naj- 
akuratniejszą usługę i kreślę się 

głębokim szacunkiem 
Zygmunt Baczewski. 

Plac Eliilicixi 1, 2 

: (4586 2—3) 
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(39 3—4) 
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Lwów, ulica Teatralna 1, róg placu Maryackiego, 


Balowe suknie i kwiaty 


świeżo otrzymałam z Paryża. 
Polecając takowe Szan. Paniom, proszę o wczesne zamówienia. 


AEAN, e 
T 


1457. (129 1—3) 


: c. k, Sądowi krajowemu okazali, ile 
że po bezskutecznym upływie tychże termi- 
nów wymienione akcye bipoteczne z talo- 
nem i dotyczące kupony za umorżone uzna- 
ne zostaną. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 19. Grudnia 1874. 
Doniosionia prywat. || Konkurs. 

Przy kasie miejskiej w Jaworo- 
wie opróżnioną została posada kontro- 
lora zpensyą roczną czterysta złotych 
reńskich w. a, 

Celem obsadzenia tej posady roz- 
pisuje Zwierzchność gminna konkurs 
z terminem do ostatniego Lutego 

1875. roku. 

Kandydaci chcący ubiegać się o 
| posadę, muszą się wykazać egzami- 
nem kasowym z dobrym postępem 
| złożonym i przy objęciu takowej zło- 
żyć kaucyę 'równającą się rocznej 
| płacy, a podania przesłać w drodze 
|przepisanej do Zwierzchności gminnej 
przed upływem terminu. 

Posada ta nadaną będzie tym- 
(czasowo prowizorycznie na rok jeden, 
(a po roku uznanej zdolności i niena- 
| gannej służby stabilizacya nastąpi. 
| Od Zwierzchności miasta 
| Jaworów, dnia 31. Grudnia 1874. 
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ME” WIE wartość dla cierpiących na płuca, serce i nerwy ma -BẸ 


Ocalenie, tudzież siły moje 
zawdzięczam pańskiemu wy- 


Wypotrzebowawszy 20 fla- | 
szek pańskiego Kumys-Extra- mógł bardzo mojej żonie; ona 


mk: ya e zwł po- 


Upraszam o przesłanie mi 
12 flakonów. Jeśli mi takowe 


LIEBIGA KUMYN - EXTRACT. ZE 


Pański Extrakt okazał się 
przy pierwszych sześciu flasz- $ 


bornemu Kumys. Niemając ktu, czuję się odtąd o wiele ma się obecnie o wiele lepiej tę samą ulgę sprawią, jak, k kach, tak zbawienny i dosko- 
„4 zazwyczaj apetytu, zamawiam | zdrowszym i proszę znów |% po użyciu 3 fłaszeczek uzy- | poprzednie 4 flakony, naten. | nały, że nieznachodzę słów 
niniejszem (następuje obsta- | (obstalunek). skała, pokrzepiający sen iape- | czas żadne pióro nie potrafi by panu podziękować. W in- 
lunek). Zauważać należy, że E. Hiittig. | tyt. Proszę mi przeto przesłać | opisać rzeczywistego cudu |teresie cierpiącej ludzkości 
od lat 10 cierpię na żołądek (obstalunek). tego. , proszę pana wszystko możli- 

a pański Kumys bardzo zba- W. Dlesbach J. T. Wendschuh 'we użyć, by jak najwięcej IR 
wiennie u mnie działa. właściciel drukarni. fabrykant. cierpiących korzystać mogło 
Franciszek Rohr. z tego dobrodziejstwa. 

. Lowinsky. 
Broszurę Dra Weil udziela się gratis i franco. 90 1 ?. 


Cena jednego flakonu wraz z onakowaniem I zł, w. a. Paczki zawierają nie mniej jak 4 flaszek. 
Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponieważ pobranie pocztowe do Austro-W ęgier niema miejsca. 


General-Depot von Liebig”s Kumys-Extraet 


Berlin, F'riedrich.Strasse 196. 


NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą, otrzymawszy sprawozdanie kuracyjne, udzielać dotyczącym chorym szczegółowej 
informacyi, bez pretensyi na honoraryum. — W interesie Publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczym, dobrze znanym firmom. 


PATI NĘ 


; ka 


z drukami E. Winiarza we Lwowie, 


